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Pościg za resztkami IV. armii bolszewickiej. —  Wyławianie bolszewickich 
•'^ędobitków, —  Zamykanie pierścienia dokoła 4 i 15 armii bolszewickiej. —  
wielkopolski pułk piechoty bierze 1000 jeńców, 10 dział i ogromne tabory. 
W Łomży wzięto 2G00 jeńców i 9 dział.—  Dwudziestogodzinne walki uli­
czne w Białymstoku. —  7000 jeńców i 18 dział zdobyły legiony. —  Na 
froncie małopolskim rozbita brygada sowiecka i cały pułk piechoty w niewoli.

Tszawa, (PAT; Komunikat sztabu gen:r 1 
®o wojjsk polskich z dnia 24 sierpnia: 

a Półucjny; Pozostałe oddziały czwartej
*d«»ł i P°v',l*>ckiej zebrawszy się w silną grupę 
l$Cv zaóięiych. kilkanaście godzin trwa-

TO*liac*1i przebić się w rojenie Chorzele 
j^^orimku na KGlno, obsadzono już przez zna- 
Ĵ ~̂ J"ze siły naszej czwartej armii. Pościg od- 

armii za nieprzyjacielem w 
j^ t a  aruua wyławia w dalszym ciągu 

(L °"Rkl wojsk sowieckich, błądzące w reje- 
|Oa zachód od Unii kolejowej MooJin-Mława. 

rodko. y: Armie frontu środkowego
*?la*ącvra ruchem ku północy, zajmując 

Wkaifl- ^awłsKi i Kolno, zamykają pierścień 
hcleiJ*Cf  4 i 13 armie bolszewickie, Nieprzy- 
fc<tluCT nv 2 w*2YsUach słl0n skupia sie w 

„rasy i stara się rozpaczliwie przerwać 
ł>frilcień naszych wcjSjt. Tak w dniu 

prow adził nieprzyjaciel

dziewięć zadetycn ataków, które przez dzielny 
wielkopolski 60. pułk piechoty zostały z ogrom­
ni mi stratami dla nieprzyjaciela odparte. W y­
mieniony pnłk przeszedł następnie do kontr­
ataku, zdobył przeszło 1090 jeńców, w tern do­
wódcę dywizyi, 10 dziai, kilka sztandarów puł­
kowych, samochody i ogromne tabory. Przy 
z je 1- yciu Łomży wzięto 9000 jeńców, 9 dział 1 
22 karabiny maszynowe i  bardzo duiy ma- 
teryał wojenny. Po zajęciu przez pieiwszą dy- 
wizyę legionów w dniu 22 hm. rano Białegosto­
ku trwały W Cbłam mieście jeSZcZe przez 20 go­
dzin zaciekłe walki uliczne z pizyhyłę na( po­
moc z Grodna Si. dywizyą sowiecką i  miejsco­
wą ludnością żydowfk^, któi/a wydatnie *arf|v 
ła szeregi bolszewickie. W wtdkacn w rejonie 
Białegostoku wzięła plei waza dywizya legio­
nów przeszło 7000 jeńców i zdobyła 18 dział, Ł2 
karabiny maszynowe f ogromny materyat t-oh- 
niezny. Wskutek poniesionej klęski wzracta

demoralizacja wśród .j oszczogólnych oddziałów 
nieprzyjacielskich. Dońscy kozacy i kałmuocj 
pizechc dzę gromadnie na naszą stronę W  re­
jonie Brześcia Litewskiego p~okoj. Pod Włoda­
wą, Opalincm i Birubieszt wem oddzR.ły n isze 
odniosły szereg lokalnych sukcesów, przyczom’ 
wzięto jeńców, jedno działo 1 kilka karabinów1 
maszynowych,

- roni połuubiowy: Na południe od Lwowa
zajęły oddziały 12. dywizyi piechoty świz, roz­
bijając brygadę sowiecką l biorąc cały 565 pułk 
piechoty sowieckiej do mewo 11. Kat alerri u#« 
sza w rejonie Bóbrki rozbiła trzy sotnie nie 
przyjacielski® i  wzięła 206 jeńców. Na północ 
od Kamionki Strnmiłowej i  Bojańca, tudzież 
na wschou od Kuro wiec utarczki z oddziałami 
nfoprzyj acreelskimi.

Naczelne dowództwo wojsk poLkich, sztab 
generamy.

*9 k Nasi pod Grodnem!
°bycie Ostrewki. — Marsz na Grodno. — Nasze pociągi pancerne

dojeżdżają do Grodna.
Wa ^  warszawskich kołach

•i * ^ch otrzymano wiadomość, że wojska 
Mlrych walKacft zdobyły Cstrołękę.

frtją ^ avs,4 znaczne oddziały b°lszewickie usi 
* ei^yin  ciągu przebić sie na wschód.

W  kilku punktach p rysrło do krwawycł w= *k. 
Zwycięskie nasze oddziały po zajęciu Białego­
stoku posunęły sie na wschód w kierunku Gro 
dna, dokąd dsjeMżają jnż nasze pociągi pan­
cerne.

Poddanie się wojsk sowieckich.
**ymia zdobycz wojenna. — Oficerowie niemieccy kryją się po lasach.

^5- ' a^ słychać, znaczna część 
w aciei®kj.ch, o+oczcnych na linii Mł»-
J^ętą t n ^ ^ ’ Padała się wojskcsn polskim.

“4 Pa^ez nas zdobycz wOjsnn jest oł-
*0łti a'Wj Wzięto Wmj między innemi nWsKSwi-

w a;&ony bibuły agitacyjnej, zredago

wartej w jeżyku niemieckim. Jeńcy bo1 szewiccy, 
wzięci w rejonie Działdowa, zeznają, że w sze­
regach ich była znaczna Ilość oficerów niemie­
ckich, którzy obecnie w przeoraniu chłopskieui 
kryją się po lasach.

„Szczegóły pogromił bolszewików.
^ick;cf'^ Próba przebicia sią przez nasze linie osaczonych dywizyj bolsze-

Cztery dywizye bolszewickie z konnicą osaczone, — OJ tryska-
Łomży * Białegostoku.

ÔT)c„ (tp,l Ir \   „«■----
&

fenT* ftrzez ; ; u|
ii. 38 w trójkącie Sierpiec, Żuromin,

- ■■c M.). W anszawskie sfe.ry*w'&i-
»poisób oceniają, sytuaeyę 

Ułs.-' polipa dywizj*i bclszewiokich, r«a-

by*1 poi
a l̂ ^Xe. °4 Mławy. Atak był r^zpaczli-

probę przerwania naszych

Hiii» i® ° zaciekły. Bolszewikom
łtę̂ * MłąWa f" lie  się nie udały. Na północ od 
frty 4 dvwl °m2a od -̂zis,łJr bolszewickie w 
< > - w , , ”  piechoty i grupy jaŁdy są fa- 
Źqi * o* *** Biównych, praiewaz wyj-

baki stan»rvi właśnie w y
bąaT. ®tti«Oa ___

® *la zCrgauiz^
łłnia nad grandą nie a. jest 

wansgo ouwretu, a po-

Centrala bolszewicka w Łomży.
ze tem zagrożone przez nasze awangardy, posu­
wające się na północ od Łomży. Żołnierze tej 
otoczonej grupy bolszewickiej ratują się uciecz­
ką n>a teren Prus wschódr»:ch.

Błyskawiczny, zwycięski marsz armii frontu 
środkowego trwa dalej. Oddziały 15-tej dywizyi 
po pięciogodzinnej walce pOll Śniadowem zajęły 
Łomżę, zaś oddziałv 1-ej dywjzy' odebrały bol­
szewikom Białystok. Znaczenie zajęcia przez 
nas tych punktów ma w iciką doniosłość. 
Nie najeży zapominać, że w Łomży bolszewicy 
£fcrmowr«li rząd sc wiccU, którego władzą mia­
ła się rozpowszechnić na wszystkie zajęte przez 
armię czerwoną tereny polskie. Istnienie

rzędu dopomagało antypań, twowej rcbooie boł 
szewskich ż> wjołćw. O»eonie rząd łoandyńdfl 
uciekł. W  Łomży i Białymstoku hoiszewióy pe- 
wnj zw ycięctwa, skoncentrowali cgrómnę zaip»- 
Sy materyałn woiennepO; zapasy te wpadły w  
oasze ręce. W>j esszcie Białystok jesil węzłem ikb- 
lejcrw jto, przez który mógłby się oidby-wać od­
wrót. wojsk noljze^ńckich z frontu północnego.

Nasi sprzymierzeńcy
i dwie Ltosne.

Kranów, 25 sierpnit
W poilityce ententy wyodrębniły się dw*. kat- 

ruuki w stosunku do sprawy polskioMmsyjisflciej; 
oba mają zabarwienie, przyj Euzne Bo&yi, jinlW> 
piańsitMoi. Ameryka i Francya kategorycznie od­
mawiają uznania Rosyi sowieckiej, natomiast 
skłaniają się uzniać tę Dosyp, kiórą ma mtdbudo- 
wać W:i:angel. — Anglia i Włochy pmeciwnie, 
dążą do uzr.onia repuhliki sowietów i wpirawta- 
dzenia jej w świat, i. j. udzielenia, jej hiłefu 
■« stępu n,a międzynaa-odowe konfereneye; n®1!®- 
miaist zarzekają się popierania jakiegouŁOiliwiek 
konkurencyjnego rządu w Roeyi, jako mięjjgła - 
aria się w jej wewnętrzne sprawy.

Zanim pomiędzy tymi dwoma kieirunkaJiiL u- 
czyriimy wybór, paozy pomnij my sobi-o, że iis.nie- 
je jeszcze trzeci, oraz że jesi oni neprezentotwamz 
nie tylko wśród naszych wrogów, leciz j w gale­
nie sprzymierzeńców. Składa się z tych, któ­
rzy uznają każdą Rosyę r każdą popaeirać będę 
przeciw nam: te oayentacyę wyzaiają Niemcy i 
Czesi.

Stąd wynika, ze z jakakolwiek Rósyą 'Sąsia- 
dować będziemy, żaona nie będzie całkowicie 
izolowana, oraz że nie możemy maa-zyć o znale­
zieniu takich sprzymierzeńców,, totórzyby. w po 
pl-emniu ncszych Interesów nie liczyli się z in­
teresem Roisyi. Istotnie bowiem czyż można so­
bie wy.nyśieć państwo, mające mniej danych 
do pozyskania sobie zauTaSBjia i sympatyi zs 
granicą, niż. republika Sowietów? Wnrowadzi- 
la ona do stosunków międzynarodowych ma-
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niei| aotąd w dziejach nieznane: zbrojne na­
pady 'ba ambasady^ aresztowanie oficyalnych 
delegiacyi, jawne wzywanie narodów do obale­
nia rządów. Jeżeli ponad tein wszystkrem mo- 
żtla przechodzić eto porządku dziennego, to z-nu- 
c*y tylko, £9 w  sarniej sile rzeczy, w ustroju i 
budowie Europy leży przyczyna, która nie po­
rw ali jej ignorować tegu olbrzymiego ki aj u, 
będącego do nie&a wzua siedzibą maijrozlegiejszc- 
go lądowego inooanstwa.

Go do nas, to wszystkie nasze dziejowe tra- 
dycya, -wótwno jak najświeższe doświadczenia, 
przemawiają raczej %  tem, że każda Rosya jest 
dla nas łiiebMpiec™iem, a nawet g rożnem są­
siedztwem, &aeda ze znanych nam Joitąu. Być 
jedUtok inoże, że Rosya, związana przyjaźnią z 
Poisaą, jest możliwa, że ptrżestainie być kiedyś 
mar-SMiiem i  .planem najlepszych z pomiędzy 
naszych „przyjaciół Moskali" i zjawi się w nze- 
<*ytoiffwtóci, jako Rowyn Mereżkowskich, Rodi- 
c»ew)ów, Filosofowów. —  Tem bardziej tego 

możemy pragnąc, tem chętniej w to wierzyć, 
że żadna siła Boska ani ludzka nie zapobiegnie 
Ik mu, byśmy me sąsiadowali z jakąś ftosyą, 
boć uiaiwwt w razie utworzenia republik klaso­
wych, białoruskiej ozy uikuaińskiej, kraje te by­
łyby w  istocie rzeczy tylko terenem wspólzawo- 
dnliCtwia wpływów zachodnich, t. j. polskich, i 
wóonod mch czyli rosyjskich.

W  obecnej chwili istnieją tedy realnie dwie 
Mó#ya: joctma boteze wieka, druga Wlr&nglow ■ 
sdt*. Ta pierwsza najechała nasze ziemie, gru 
żąc Wftwttawte i Liwowu, usiłowała przeciąć 
Wjhłę i przy jpoparciu Niemiec dokonać nowe­
go podbiału Polski. Do tej aktyi nawet już przy 
s tąp ią  aocaytniagąc od Ofli&rowafflia Niemcom 
fa łd o w a .

Drnga Rowy* rodaa się nad Czar- am mordem. 
leW josftcze słaba i jakiekolwiek miaiłiabj' dal* 
Stai Intem-ye lub ukryte zamiary, zauimhy spró­
bowała zdobywać Polskę^ musi podbić własny 
kraj. Po dotychczasowych prómron ku łew u, 
-Deu-iŁ, Judeoicaa wnosić nalery, że siadanie 
io ttic jest atol Krótkie, atu łatwe

Może ono być uirttao pre y sph saane, jeńli czer 
srón«i Attnic AusU&Jte dosścwętaie rozgromiona 
w roisee. Maimy praiwr. * ne-saych walk tego wy- 
«dku się spud&łewać.

esy chcemy, osty nic cncem/, okoHin-zności tak 
się ziożyły, że generał Wraingel jest ohoanie na- 
m t lu czynnym apnsymieneńoem, gdyż bi je w 
naszego wroga. Jago powodzenie militarne wy- 
rhoaŁi na naiszą korzyść, 'Wasze sukcesy jemu 
pomagają. Każde poparć#e, udzielone Wram- 
gfawt, osłabiając bolszewików, nas wzmacnia 
pośrednio. Preeeiwnlc, każde poparcie — dyplo- 
matyeme, materywlne casy militarne, udzielane 
ropublkw sowietów, godzi wręcz w -nasze iatmie- 
nli, w nasze prawo do życia.

żm n« aoflszwoiity nie zatiwzują tej prawdy i 
żadne subtelne a zawiłe rozumów ania ule zdo- 
hą« pntotawczyć tego prostego i bijącego wprost 
w omy i po luunau taktu, że ci a) Land neat, któ- 
ray ■ dwóch obecnych Roeyi wybrali sowiecką, 
przeciw mam eftę •% lek lamowali a jedynych wier­
nych eptaymieraońcow mam] w tych, którzy 
toJłtt względem niej wyraźnie nieprzejednane 
stanów Lsko. Pomad Pramcyę i  Amerykę lepszych 
sojuszników omieć nie możemy, są bo dziś już 
właściwie jedym

W  feaktin stanie rte<ł*y na. nic się nie zda de­
batom ad tuu tama, który z  dwóch odłamów en- 
tadty jwłt silniejszy, kto tam w ow?ej Rodzik 
Najwyższej Istotnie światu prawe dyktuje. Jeśli 
boiwtan jalrat potęga jest przeciw mm, z bej o- 
koaicMBwdci, że ona jest wielką, wynika tylko, 
że ten nleebeJ i -M  są epirzym [erzeńcy. i to 
dość silni, aby się t nimi liczyć musiała.

Nie należy jednak przeczem-fać isbrastf.
<Vyent&eyia fitoboiswewacka ma licznych i po* 

wawiyeh przeciwników w samej Anglii. Jest o- 
na i tom nowością, którą zmacana część tego 
pcwtónego eąwłeateóstwa jest bardzo niemile 
zaskoczenia. Gdyby jednwk był® i&m prze waż a- 
>ącą, to jeszcze pozosta je rzeczą, wielce wątpli­
wą, rzy Anglfe- jew, ietotmje tuk silna, abjr mo­
gła lub chciała dyktować prawa Francy i i Sto* 
nom Zjednoczonym.

KaM a z tych dwóch republik mu tę wyższość 
nad Anglią, że Jest znacznie silniej skonsolido­
wana, wewnętrznie i smacznie mniej zagrożona 
od zewnątrz.

Francya ma tylko jednego wroga, jeden front, 
do bronienia i  ma pewność, że na tym froncio 
zewsze stanie Cały naród i wszyscy jego soju- 
eznicy.

.Tak dalece potęga Stanów Zjednoczonych u- 
róała pa zez europejską wojnę, tego nikt jeszcze 
dziś zliczyć i zmierzyć nie "dola. ale nikt nie 
może wątpić, że urosła.

Co ao Anglii, to wszelkie oztnlaiK] znają się 
świauczye, że jej Bizrost jest dziś jeszcze znacz­
nie więcej efektowny, niż solidny, że jej zdoby­
cze teoretycznie uznane, są dość dalekie od zre­
alizowania.

Nawet polityka jej <wobee Rosy i jest wymazem 
poczucia własnej słabości i  tylko w tem oświe­
tleniu można ją zrozumieć. Jest ona wciąż co­

faniem sil z każdej linia nia nową pjzycyę,, bj" 
najmniej nie upatrzoną.1  przygotowaną z góotfj 
Jużci jeżeli nam potrzeba s p rzy m ie r ze ń c ó w ,
do wnlki i zwycięstwa, a me do odwrotu luj 
gorsza do popłochu.

Trzymajmy się tedy raczej tych, co man\ 
cha dodają, diż tych, co nam niMpedzają ^  
chu. Reflekt'*-

du*

Wielki bój u  skrzydle pótnocnem
(O d naaaego tcirr.-iztftcułeiego re fe ren ta  teojshmeego).

Poniżej zamieszczamy drugą z kolei 
relacyę, nauesianą nam przez naszego 
.varszewskiego referenta wojskowego J. 
K. B. Relacya ta przedstawia genetycz­
nie rozwój naszej ofenzywy w jej dłu­
giej fazie.

Warszawa, 2A sierpnia.
Po rozbiciu nieprzyjaciela pomiędzy Dęblinem 

a Warszawą wytworzyła się sytuacya. która 
wojska bolszewickie stawiała w położenie 
wprost patradoksailne. Trzy armie czerwone, ma­
szerujące ku północnym przeprawom przez Wi- 
sią zostały bardzo poważnie zagrożone.

Rozegranie więc dalszej partYi zależało i  jed- 
hej strony od Szybkości wojsk polskich i  ich 
sHy połciom Z drugiej strony nieprzyjaciel 
miał jeszcze szanse odwrotu, o ii* posiadałby 
togo rodzaju łącznoić, którafcy pozwidiła sau na 
komunikowanie lię wzajemne armii rozbitej 
na południa z armią, mouerujęcą na pomocy.

Polskie dowódzuwo nie dało wojskom swym 
ani chwili spoczynku. Mimo, że przygotowanie 
do wykonania przerwy pod Dęblinem wytężyło 
już żołnierza, mimo że pierwsze walki zużyły, 
wiele jego sił, dowództwo nasze rozwinęło na* 
tychml&et po pi n ł u u jw r n**$*xyj&oieiU akey 
w za«xokim atyin. Wv*jskb n irze nie miały na­
wet czoau d& dostatecznego oczyszczenia tere­
nu prze* siebie zajętego. Powierzono tę sprawę 
samorzutnej energii ludności, która istotnie 
wtytwilązałft się świetnie ze swego obowiązku. 
Wzdłuż erosy od Warszawy do Nowo-Mińska 
widziało się coraz wychylające ’Ję z lwdw okp> 
licznych grupy chłoyów, prowadzących po 30. 
40-sto, po kilkudziesiąoiu i po atukilkudaiesię- 
du  bolszewików. Na ogromnych pi zej.rzeniach 
lesistych ludność miejscowa ioai-ządzała na, wła­
sną rękę cały szereg obław, donosząc równocze­
śnie władzom o ukrytyteh pośród lasćro stano­
wiskach karabtoów maszynowych, czy też na­
wet całych bateryach.

Z tego właśnie powodu w komunikataich na­
szego Naczelnego Dowództwa w pierwszych 
dniach zwycięstwa, nie można było podać do­
kładnej Rości Jeńców, ani toż dokładnej tio.N!i 
zdobyczy wojennej. Wojsko nie miało czasu za­
jąć się skrupulatnym oczyszczeniem terenu za 
jętego przez nieprzyjaciela, luduwsć zaś miej­
scowa jeszcze do dziś wyłapuje rozbitych ool- 
szewików i dostawia już ich teraz do posterun­
ków policyjnych. Przy bej sposobności odbywa 
się cały szereg niezwykłych epizodów, a pod 
względom, „pittoresąu*' pobojoviisko tej wiel­
kiej bitwy pnsedBtawaa się wprost nadzwyczaj­
nie. Na każdym kroku widać gromady jeńców 
prowadzone przez dwóch, trzech chłopów, spo- 
tj ka się też baby wiejskie, ciągnące po kilkuna­
stu bolszewików do niewoli.

Wojska nasze, jak już mówiliśmy, po rozbiciu 
niepizyjaciola, rzuciły się natychmiast w po­
ścig. Pościli ten rozwija Mą ri% szerokim wa- 
cu w icn  on północny wschód.

Pierwszy kierunek szedł na Siedlce i Brześć 
Łitew., drugi ku Białemnstokowl, trzeci prosto 
na północ w celu pi zacięci a dróg odwrotcw-ycb 
uieprzyjociel i przez Ciechanów na Mławą.

Zacznijmy od tego ostatniego,* tu bowiem 
spotkały nasze wojska najsilniejszy opór i tu, 
jak dotąd mjcięż&ze musMiśmy stoczyć walki.

Bd&iewioy ni« od razu rrorrmieii j nią od­
raza mogU się dowiedzieć, co się stało na po­
łudniu, ,Tuż gdy południowe skrzydło ataku ich 
na Warszawę było złamane, skrzydło północne 
w najlepszej wierze atokowało dalej i to w ton 
przeA riadczeniu, że prowadzi ostateczny szturm 
na stolice. Kawalerja bolszewicka pod Gaja- 
Chamem forso wału gwałtownie przygotowanie 
do przeprawy przez Wisłę. Nieprzyjaciel wlókł 
tutaj ze soba bardzo wielką ilość karabinów 
maszynowych i  znaczny ma.teryał techniczny 
między innymi wielką liczbę niemieckich mi­
niarek.

Mimo zwycięstwa na południu V-ta armia 
gc< ciula £>lkoi si-. go, puiaoc

O*

po£oivniu. AirmM ta miała sobie powierz,00® * 
danie nad wszelki wyraz delikatne. Celein i 
było przopuszczenie poniekąd sił nieprzyj®^ 
skich bodaj pod Płock i w związku ze *^ ̂ 0  
stwem na południu zamykanie stopniowe tê  
wszystkiego co już na zachód aż po pr*ePr®gp 
pod Płockiem się dostało. Armia genera-8 . 
korskiego musiała się była liczyć z tem, 
padnie jej stoczyć bój bardzo ciężki.

BÓJ ten rozłożony był na dwie P zy . P**n, .4. 
z nich tu, walka deienzywna. stoczona z 
kiem niepi-zyjaciela, wymierzonym. bezP^^^ 
diiiio z północy na stolicę. Były to walki 
Zegrzem i  Modliinem, dalej walki o przedp^ 
tych umocnionych stanowisk. Przebieg lirc*1p0|j 
jów był nadzwyczaj krwawy i gwałtowny. ^  
ALodlkiein dopuszczono nieprzyjaciela do 
bliskich odległości, z których dopiero 
go ogniem ai tyleryi i gwałtowną akcyą P^c A  
ty. NacŁJk bolszewików na Zegrze aae^* ^  
frontu i cd wschoćUi. I tu również obroń® 
sza sprostała całkowicie zadaniu. -

Diuyu ia ia walk annij generała ł  » c 
to uderzenie zrazu demonstraływnie ot 
potem przedzierżgniąte w rzeczywistą 
wą, poprowadzoną wspaniale ze zankotó"7 
rozmachem. #

tłenenał Sikorski rde mógł był i nie p°''r\,d 
był od samego początku rozwijać 
swych sit. W  tym bowiem wypadku ruógl°j  ̂
zniaiesc w położeniu dosyć dwuznaczneni-^5|fc 
swoją i-ózpoczął ku północy, idąc ru 
Sta”ał się jaknajbliżej dloUzeć do Cieic 
Natraiiał ti’ na bardzo silny opoa* niep^t.jjjiB 
lav który wyobrażając sobie, że ma do 
z atakiem na flankę, starał się atak tetn p^ 
aować. Generał Sikorski uzyskawszy, 
cżątocowe sukcesy na północy, jakoby 
siię w swym ruchu. To zatrzymanie 
spowodowane oczekrwamięm wyntkóW 
naszego prawego skrzydła na południu- 
giej strony, fakti czny stan rzeczy, ol,btrẐ iał® 
przewaga liczebna uiepirzyjaclela, nak-2,1 
pewną wstrzemięźliwość. Nasza V. airaniai ^  
wszak przed sobą zgrupowane dokoła 
csrtieiry armie nieprzyjacielskie, które w 
trycznym ruchu mogły były zdusić 
chwili armię generała Sikorskiego.

Po (uzgodnieniu wyników na południu. ^  
armia przystąpiła do bardzo forsowno] i  Jgtfi 
krwawej v ołW, przerywając aię uag1® 
zmasowanego tu wszędzie bardzo 8$s 
przyjaciela, prosto ina północ. boV^

Ruch ten natrafił na bardzo silny 
wdków. Opór ten również miał swojo 
tło psychologiczne. W  pierwszej 
saę nieprzyjacielowi, zupełnie pewnemu **  
stwa, fnlecK-zekiwonym zuchwalstwem, 1 
aktem rozpaczy cały manewr Sikorski®?0' 
ciii s*ą wiąc t  wytężeniem w s z y s tk ^ ^ A  
sił rocpOządzałnych od północy na 

To właśnie miało w piayazłośoi 
oi miar ich klęski. . ^
Na północ od Modlina na linii kolej°^^yc&  

dąoej dio Ciechanowa, przyszło do z^ i  &

dfnioismieiinie krwaw ych walk, w których <l$"‘
chanów przechodził kidka razy z rąk 
Bolszewicy wciąż jeszcze nie w ied*ieli,, 01

sw°J

pi&
stało na południu, a dzięki fatalnemu s 
zbiegowi okoliczności, (a mianowdcię jck, 
pocięg pancerny rozstrzelał całą 
nadiio-stacyę), utracili z centrum 
wszelką łącaność. ^

Walcząc tedy uporczywie o Ciechan 
jąc. się jeszcze ciągle na dół, w n-wb i , 
wania Modlina, sonnęli rów*nocześnie 
zachód pod. Płock. ^  pi

Nasze dowództwo, nie żaluj.ąc ż?dQê  j,ań

pCi

du, ani żadnych ofiar ponot.zoiiyćh^ft j  
cennym materyale najlepszych pułk' 
zyj, złamało ostatecznie opór to

n : . . ! . . - _____— OS't»“—
J f

0fiC
pod Ciechanowem, Tem samem os " 
niefn^yjaciolskiego odwu-otu został0-

Warszawy, malazła się była w bardzo trudnem i Pozostał j szcze wąski j^as poimęo^J
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jpem a Mławą, którym mogli się wycofywać bol­
szewicy.

Równocześnie z wytworzeniem się tej sytua­
c ji dowiedzieli się oni o tom, co »ię stało na 
Boludnin, Powstała wówczas w obozach bolsze­
wickich całkowita panika. Wszystkie tabory 
Rzuciły się w tył, aby drogą na Drobin wydobyć 
^  z matni. Sztaby aamij wraz z komisarzami, 
^rzuciwszy armię, uciekły w popłochu na pół­
nocny wschód. Została właściwie na miejscu 

armia, ze wiszystkiemi swiemi urządze- 
^ m i,  została pod Płockiem, zdaje się, zupełnie 
Przez kierownictwo bolszewickie nie powiado-
rai°na o wypadkach wielka grupa jazdy bolsze­
wickiej.

Tymczasem my posuwaliśmy się ciągle na 
**chćd. dochodząc do Brześcia Litewskiego, 
^rzucając własne konne patrole pod Biały* 

°K  zaiuy kajao wreszcie zupełnie ten tak zw *>- 
S  Polski korytarz pomiędzy Ciechanowem a 
““ awą. Dnia 22 bm. w boju pod Mławą odmosł 
aa iz plan nowe sukcesy, zabrano tu bowiem
0 niewoli parę dywizyj z urządzeniami, do 

wództwem, sztabem itd.
“ ousuaiując tedy musimy powiedzieć, ze po 

*&rncfcotoniu centrum nieprzyjacielskiego, z®* 
Snęliśmy, zwiuęU 1 zlikwidowali całkowicie 
•^Imocniejsze skrzydło bolszewickie, a miano* 

Północne.
Punktu widzenia czysto fachowego zwycię- 

»tw° pcd Warszawą, bitwa nad Wisłą, to jedno 
* ttaJpiękniejszych bitew współczesnych, rnoflą- 
*i Uć śmiało w porównanie z taktemi bUwam , 

l»6i nad jeziorami MazursKiemi, czy »eż na- 
* B.1 Ml*a  nad Marną. Aby taki bój przeprowa- 
„  ć= aby dokonać takiego ugrupowania, mając 
Rzędzie nieprzyjaciela pod bokiem. trze 
^ e,ć żołnierza stojącego na b a r d z o  wysokim 
g ó rn ie  moralnym, oraz trzeba miec poszcze- 
ftoyeh dowódców wreszcie sztaby, pracujące 

hiyśl najwyższych zasad sztuki wojskowej. 
Aby taką bitwę przygotować, trzeba tez mieć 

r^clzo silne oparcie w kraju, nie dającym się 
yT trącić z ró wir. o wagi, ani przez bliskość bez- 
^rednią nieprzyjaciela, ani przez wszystkie 
r^ąaane E tą bliskością ofiary i  niebezpieczen- 
5J*®. Słowem do wykonania takiej walki^przy* 
r^ ić  może kraj, który posiada wszystkie ko- 

do togo elementy, zaczynając od Na­
w a g o  Wodza kończąc na prostym szeregow- 
Ł S ^ ^ y  Pierwszej, wyjątkowej poprostu ja

wielkiej bitwie nad Wisłą okazało się że 
hr a elementy te posiada. Wiadomem by o 
Ir* <>d dawna, że mamy Naczelnego Wodza, na- 
beJ^0£le80 genialną inicyatywą. Okazało się o- 
w®116! że posiadamy też wodzów stojących na 

najbardziej odpowiedzialnych i  trud- 
w Ł Zadań wojennych. Nasze Naczelne Do- 

w silnem ręku generała Rozwadów* 
-i 8® óokazało istotnie cudów. Każdy, kto ma 
10 ;° Zimniejsze pojęcie o obrotach tak olbrzy- 
bn-al ^ ^ b in y  jaką jest machina wojskowa, 
ski °  wyobrazi, ile szef sztabu armii pol- 
C L musial Pracować, ile i jakiej musiał uzyć
1 j. 8W, aby cały plam. tej walki przeprowadzić 
^^f^iązać. Tosamo można powiedzieć o do- 
ItrSf ^ armij. Musiano przecież na każdym 
W u walczyć z niezmiernymi brakami, spo-

niedawnym odwrotem, musiano 
stei>n^ przeprowadzić w dół, aż do pro-
'dłC  ^^egowca, którego stan moralny, po

„8‘Ul odtti-fw.:  ̂ - t .  1 . . . 1  nnilonsOT.

Polski „rząd sowiecki" w Wyszkowie.

Proboszcz wyszkowski, u którego zakwaterował 
się rząd komunistyczny polski w czasie najazdu 
w następujący sposób przedstawia projekty te* 
go rządu:

Bolszewicy twierdzili, że po przejściu Polski 
połączą się ze spartokowcaml i później wspól­
nie roszą na Francyę.

W  samym Wyszkowie rząd komunistyczny za 
chowywał się stosunkowo znośnie, ale poza 
granicami Wyszkowa gwałt.y i rozboje były na 
pp rządku dziennym. Rabowano podwody, z któ­
rych wiele potonęło podczas przeprawy pod 
Serockiem. Następnie Marchlewski obiecywał 
sobie skonfiskować wszystkie większa firmy* w 
Warszawie. Dzierżyński znowu wygłaszał twier*

Jego projekty i pomocnicy.
(O d  naszego korespondenta).

Wyszków, 23 sierpnia- | dzenie, że kościół katolicki gubi ozlowidSa-
Bolszewikom pomagali komuniści miejscowi. 
Poniżej podane są nazwiska wybitniejszych kor 
munistów, czynnych w Wyszkowie.

1) Ludwik Biernacki roieszk. Wyszkowa był 
komisarzem. 2) Wengron —  podobno jest w 
Warszawie. 3) Karpiewski Jam był komisarzem 
w Wyszkowie. 1) Dzbanek Dawid- 5) Tarnowski 
szef sztabu 3 armii. 6) Giltis, łotysz, dowódca.-3 
armii. 7) Podgórski obecnie w Wyszkowie bu­
chalter w fabryce żelaza. 8) Grzywiński c-cho* 
tnik. 9) Dul kasy er magistratu. 10) Szczepantow- 
ski sekretarz magistratu. 11) Wasilewski rot­
mistrz 6 armii sowieckiej, komendant Wy* 
szkowa-

Armla czerwona ucieka w panicznym popłochu.
Z doniesień pism niemieckich dowiadujemy 

się, jak wyglądała sytuacya w Działdowie i jego 
okolicy tuż przed wkroczeniem wojsk sowiec­
kich. Bolszewicy zamierzali stawiać opór ł przy­
gotowywali szańce, pociągając do robót przy* 
musowo w najbrutalniejszy sposób męską i żeń­
ską ludność Działdowa. Plan stawiania oporu 
spełzł jednakowoż na niczem, rozbijając się z 
jednej strony o gwałtowny nacisk armii pol­
skiej, z drugiej o dezorganizacyę jaka zapano* 
wala wśród oddziałów sowieckich. Wszelka 
karność, porządek i  dyscyplina skończyły się.

„Krasnoarmiejcy" ratowali wisaelkiego rod-aju 
pojazdy, bryczki, automobile i  uciekali niesłu- 
chiając komendy swych oficerów., którzy nawet 
przy pomocy maha-jeik i rewolwerów nie mogli 
podtrzymać swego wpływu-

Niemiecka ludność tych tesrytorydw, która 
j jak wiiadomo z najczulszą, przyjaźnią powitała 

bolszewików', doznała wielkiego rozczarowania, 
przekonawszy się ma swej skórze, jak wygląda­
ją rządy sow ieckie. Przebija to wyraźnie z gło* 
sów prasy niemieckiej.

Bolszewicka inwazya a chłopi w Królestwie.
Przyrzeczenia, a rzeczywistość. — Chłop ucierpiał najwięcej ze wszystkich 
mieszkańców. — Żywiołowa nienawiść do sowieckich wojsk. — Rozmiary

szkód dotąd nieznane.

Ga* ro^e, nie był przecież najlepszy,
^laile^ ® żołnierzu, trudno pominąć mli-

ko * * * * *  oficera polskiego. 2 zadania swe-
Oni c l-i . . . . .— oI a  ,n n L  n m im ie  ń w ip -. — r-"" l̂D_Anakomicie, świe- 

--.c«r polski wywiąż®'* 0ficer masz P°d*
prawdziwym przykład010- uczył wo-

do walki szeregowca, w rekrutów.
hdego zachowania się ^ S d z e n i a  kadr^ . i m l 8ki,Tue mając do ^  ^

S S CBrskkh* ™  mogąC^ i i  Stónowi korpus
iakL w ka®(i'e3 aT  nrosty żołnierz, w ? ‘cerów, —  walczył jak. pr ^powiedzia-l-

Praytetn ma sobie ^ J  ^jprawie spada
w  lak decydyU3^ !łratv^nasze w  ofi- 

na 0*icerów. To toz st Wynika to
w w  , atosunkowo dość zna , J owym b °3u

'sbo- ie ” i,m. rSw*»w-Usm ie mu3ieli byli pracowa,c z 
?  ^ w*ęceniem i ofiarnością.

do szeregów żołnierskie śmiertclaej. 
^ereR teraz do-piero w tej &ie z zUpel-

r - ze,sP°łi* się raz Tia. rnwVćh, stano- 
?miin̂ c3em różnic dzielni T/az(jy w e

tL -^^en cy i. i wykształcana- oznański
byl rekrutem, a f ^ J o la n in e m

v,0̂  V z królewiakiem i ®  we
niebezpieczeństwie. *ut-Dezpiecze 

yumfi-e, zbratał się wzajemnie na
J. K. B.

Warszawa, 24 sierpnia.
Podczas inwazyi bolszewickiej centralny za­

rząd związków pracowników rolnych rozesłał 
okólnik, w którym zalecał swoim delegatom, 
aby w każdym poszczególnym wypadku żądali 
od właściciela lub dzierżawcy zamierzającego 
opuścić swój majątek, wypłacenia fornalom z 
góry całą należną peusyę i wydania im w cało­
ści ordynaryi. W  takich tylko wypadkach dele* 
gaci mieli zalecone n.ie przeszkadzać właścicie­
lom ziemskim opuszczającym majątki zabierać 
swoje ruchomości.

Wśród części robotników rolnych i pewnych 
odłamów włościaństwa panowało wogólo prze- 
ikomanie, że bolszewicy po przybyciu do wsi od* 
dadzą im niezwłocznie ziemię, bydło robocze, 
narzędzia rolnicze, i  inne ruchomości, należące 
do -właścicieli ziemskich. Rzeczywistość Jednak 
zawiodła srodze te nadzieje. Bolszewicy trakto­
wali najzupełniej jednakowo wszystkich kogo 
spotkali ua swojej drodze, a ponieważ chłopi 
stawiali Im przeszkody, ule pozwalali dobrowol* 
nie zabierać bydła i zboża a często nawet chwy­
tali za siekiery i kłonice, więc w rezultacie o- 
kazało się ,że bolszewicy rozstrzelali wiola 
chłopow i puścili z dymem wiele chat nhłops* 
kich podczas gdy własność większa i średnia 
ocalały. Tak nas informują osoby, które już by­
ły w miejscowościach opuszczonych przez bol­
szewików, ci ostatni przyzwyczajeni spotykać

tykając w naszych wsiachl liczne dworki szła, 
checkie przeważnie skromne i tylko rozmiara­
mi różniące się od chart nie zdawali sobie spra* 
wy, że są to mieszkania znienawidzonych po- 
mieszczyków. Licząc na to, że może wypadnie 
im zimoiwać w tych stronach bolszewicy obcho­
dzili się bardzo oględnie „z wielkiemi chałupa* 
m ii" i ograniczali się do zabrania z nich bieli­
zny, niektórych ruchomości pozostawiając je w 
sipokoju wówczas gdy chaty chłopskie niszczyli 
często zupełnie, To też według mformacyi o- 
trzymywanych w Warszawie dwory szlacheckie 
wyszły przeważnie obronną ręką z inwazyi- Na 
iomiiaist ucierpiały wiele chaty chłopskie i  ro­
botnicze.

Zgłodniała tłuszcza bolszewicka zachowywa­
ła się w ten sposób, że nawet podminowane agi- 
tacyą bolszewicką powiaty ciechanowski, plon* 
ki itd. dziś wrą nienawiścią przeciw „towarzy­
szom", z którymi zupełnie nie umieli się doga­
dać. Bolszewicy więcej dali się we znaki prole* 
taryuszom niż burżujom, którzy zawczasu ze­
szli im z oczu i nie drażnili ich oporem. Bandy 
bolszewickie udowodniły, że są najzupełniej 
niezdolne do prowadzenia polityki „divide et 
impera" i właśnie połączyli zwaśnionych.

O rozmiarach zniszczenia Warszawa niema 
dotąd ściślejszych danych. Nie wiadomo miano­
wicie czy bolszewicy zdążyli zabrać zboże, któ* 
re było przeważnie jeszcze nie wymłócone bądź

w Rosyi albo kurne cbaity albo pańskie pałace, j w stodołach, bądi w  polu. 
nie zoryetowali się w nowych stosunkach napo*

Od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 sierpnia- 

Tydzień już mija, odkąd przełamał się ios 
Warszawy i karta dziejów odwróciła się na 
rzecz polskiego o-ręża- Dziś chwila ta wydaje się 
jakby snem nieprawdopodobnym, lak bezpiecz­
ny, radosny i tryumfalny jest nastrój obecny 
miasta. Wczoraj przeszedł głów no nu ulicami 
olbrzymi korowód jeńców* i zdobyte armat'.*; ci 
sami może ladzie, te same działa, których za­
daniem miało być nieść spustoszenie stolicy, 
giabić mienie obywateli, w najlepszym razie 
grabić, bo nie dwuznacznie zapowiadano po*

wszechną rzeź, jako istin.no ruskie pohulamie, 
przy pieirw.szem wkroczeniu.

Stujęzyozna plotka snuła na ten temat naj­
czarniejsze obrazy, twierdząc że miejscowi ko­
muniści zrobili już dokładny spis domów i ro* 
dżin burżuazyjnych, z któremi się zamierzali 
rozprawić. Opowiadano sobie szczegóły, które 

' płoszyły uśmiech na ustach najpogodniejszych 
optymistów i spłoszyły ich samych tak gwał­
townie, że wielu z nich spakowawszy manatki 
ulotniło się milczkiem. Pomorze i Wielkopolska 
a poniekąd Kraków stały się rodzajem ziemi o- 
biecanej dla tysiącznych pątników a często nie* 
dościglem marzeniem.

Dziś przeciętny Warszawiak, który przetrwał 
na miejscu, czuje się trochę bohaterem i żal mtl 
prawie, że okres jego bohaterstwa trwał tek



£tr. i JLQ c-T-- t s j A s m w Ninngrgfr

krótko. Ostrzy też sobie język na tych', którzy 
mdie okazali potrzebnej siły ducha, dając wyraz 
swym mściwym uczuciom na szpaltach niektó­
rych pism lub w literaturze plaktowej, która

rogwielmażniła się w  zagrożonej Warszawie 
z niepowszednią, obfitością. Plakatowano dpz 
.wytchnienia i  wyboru, co komu na myśl przy­
szło, grupy, stowarzyszenia i poszczególne je= 
dnoatki. Z powodzi odezw, rozlepionych na mu- 
rach i domach, których zadaniem miało być bu­
dzenie ducha w opieszałych wybijał się ®iekie= 
dy nie wymyślny tak jasno siormułowany o- 
krzyk. — Czy chcesłe mężczyźni, żeby was broally 
kobiety? — zapytywały dnia pewnego damy sie 
dzące w kioskach dla sprzedawania tysiąca i 
jednego znaczka na pomoc dla żołnierzy a bru­
talne to pytanie narzucało się natrętnie oubiie 
w krociacn egzemplarzy na długich papierowych 
wstążkach, wywołując rumieniec wstydu na 
twlarze cywilów. Plakatowano całe atykuły i wier 
sze, plakatowano dzielnym serdeczny list na­
szego przyjaciela kapitana Renaud zaczynający 
gię od słów ,,To i co, ze. rzer.voni bandyci sta* 
nęli u waszycn progów".

Dziś dla odmiany, podziwia przecnodzień na 
wielkim jaskrawym afiszu, wizeruuki opasłych 
spekulantów, którym z ipod wysokich szapo- 
kllaków, wyglądają zamiast ludzkich twa­
rzy długie wieprzowe ryje. Pod spodem nietyle 
wykwintny co dosadny dwuwiersz o nieroga- 
tych tchórzach.

Mimo to pogodne dnie przeżywa teraz Wam

szawa i pogodna ranki. Słońce złoci promiennie 
zielony skwer przed kościołem Zbawiciela i są­
czy ciepłe blaski na rozkwiecone krzewy. Drzwi 
świątyni szeroko rozwarte zaledwie zmieścić 
mogą płynącą falę tłumu. Nie jest to zwykły 
tłum. codzienna gromadka wiernych nawykła 
schodzió się tu na pierwszej rannej mszy. Ludzie 
pytają o coś, porozumiewają się szeptem, wska­
zując coś ruchem głowy. .

— Czy tylko jest dzisiaj? *
— Jest jak zawsze tam na lewo przed Często­

chowskim obrazem. _  .
— Nie widzę go. ■■--irąotłą***
—  Bo ludzie zasłaniają. każdy chce być blis­

ko, dziś ostatni dzień.
Tak! dziś po raz ostatni przystępuje jeden * 

obrońców stolicy generał Haller do siołu pań­
skiego, składając korne dziękczynienia za cud, 
wielki cud Wisły, o który błagał tak gorąco, w 
godzinach idącej grozy, kiadąc na szalę cały o- 
gień wmętrziiy wierzącej duszy i miłującego ser­
ca. — A ludność Warszawy wrie debrze o co się 
modli i co ślubował jej komendant i schodzi 
się wdzięczna by zjednoczyć sdę z nim i powitać 
go serdecznem pozdrowieniem. Od szóstej godzi­
ny z rana czekają ludzie pod kościołem na sa* 
mochód generała i spieszą za nim przed ołtarz 
dla wspólnej modlitwy. Nieraz przeciska się 
przez tłum, ktoś z koperią w ręku, by wręczyć 
osobiście datek na armię ochotniczą Dziś ostatni 
dzień wysłuchanej modlitwy. — Wai-s żarna, ura­
towana, chce słać hufiec odsieczy dla Lwowa. bb.

Zycie gospodarcze stolicy w krytycznym okresie.
Staanącya. — Moratoryum bankowe. — Giełda a wypadki. — Normalne

stosunki wracają.
(Od naszego korespondenta  ekonotnieztteyo).

Warszawa, 24 sierpnie.
rtnansowo-przemysłowo i handlowe życie 

Warszawy w ; wrzych dniach sierpnia stop­
niowo zamarło. Działalność przemysłowa, jak
wiadom o,polegała ustatmitmi czasy puraewainie 
na czj wnoś ciach pizyigoton. awczych do przysz­
łej działalności. Grganizowiamo Towarzystwa a- 
kcyjne, werbowano akcyanairyuszów, zawiązy­
wano stosunki, wynajdywano spo^soby, środki i 
drogi dosua.r’czarta surowców7. Oczywiście wszyr- 
stko to odrazu ustało.

Giełda reagowała na iwypadki w ten sposób, 
że manka wciąż spadała, do tego stopnia, iz do­
lary, których kuns na początku sierpnia wyno­
sił 197, doszły do 255. Poszukiwano gwałtownie 
walut obcych, zwłaszcza franków i dolarów nato 
miast obroty jakimikolwiek papierami i ak- 
cyami zanikały. Pomimo to giełda nie myślała 
o ewakuacyi i  *nia chwilę nie zawieszała czyn­
ności.

Tymczasem ogłosizoino moraturynm banków®, 
zezwalając na podnoszenia rachunków banko, 
wych, nie niżeji, ntz 10 procent. Przyczyny tego 
rozporządzenia nie są zmame dokładnie, a w ka­
żdym razie zaznaczyć wypada, że przed ogło­
szeniem rozporządzenia żadnej nadzwyczajnej 
paniki nie było £ publiczność nie spieszyła się 
bynajmniej z podnoszeniem złożonych w ban* 
kach suia. Dopiero moratorynm wy­
wołało pewną trwogę pośród właścicieli wkła­
dów, którzy zaczęli się zgłaszać do banków z 
żądaniem zwrócenia im ich wkładów. Solidne 

♦banki uznały, że właściwie imipoirzędzefine, nie 
saukcy on owiane przez Sejm, nie jest. dla nikogo 
ohowiązującem i w dalszym ciągu bez ograni­
czeń wydaiwały publiczności jej pieniądze, w 
każdym razie panika niie przybrała zbyt wiel­
kich rozmiarów.

W  obawie przed bolszewikami niektóre ban. 
ki zaczęły się ewakuować po cichu, usuwając 
z Warszawy depozyty, a t«"*kie niektóre księgi. 
Robiło się to przeważcie w największej tajem­
nicy, tak, że nie jrfst ściśle ujaiwnionem, któro 
mianowicie banki ewakuowały się.

Szczególnie oiężkiemi były 13, 14 i 16 sierp­
nia, kiedy rzeczywiście Warszawa była zagro­
żona. Kurs ma nki był taJk niski że giełda prze­
stała ogłaszać kursy, lecz już 17-go wszystko 
stopniowo zaczęło wTacać do normalnego trybu.

Tu zaznaczyć wypada, że właściwie urzędo- 
wwch zebrań na giełdzie warszawskiej niema 
od roku 1914, kiedy zostały zawieszone. Za cza­
sów okupacji zaczęły się odbywać t. zw. ze­
brania giełdowe, z udziałem członków i praco­
wników domów bankowych. Zebrania te odby­
wają się dotąd, tam się różniąc od Uu zędowjch 
zgromadzeń, że kunsia, papierów nie są. 'Uotowa- 
ne, a tylko giełda, rejestruje transakcje. Giełda 
nde ogłasza też ui zędowych biu'etynów, tylko 
,.komunikuje wiadomości o zawartych trans

akcjach. W rezultacie różnica pomiędzy obec-
memi zcbraai.aani giełdy, a urzędów emi jest bar­
dzo subtelna i w iłaściiwie mówiąc, prywatne zo- 
brsnia różniąs ię bardzo nieiwiele od tuzedo- 
wjeh. Zaczynając od 17 sierpnią ruch na gieł­
dzie stopniowo ożywił się i obroty wróciły do 
rozmiarów z końca lipca. Zresztą rozmiary o 
biotów giełdy warszawskiej nie są ściśle znane. 
Według przepisów giełdow ych maklerzy nie 
notują drobnych transaikcyi, Padając do rapor­
tu tyłku w iększe, nie dhając pizytem wcale o 
dokładność informacji. Od czasu do czasu pró 
bowano wprowadzić na giełdzie iwarszteiwskiej 
jakąś statystykę, dającą pojęcie o rozimdiaa,awh 
obrotów, lecz próby te kończyły się zawsze na 
niczem i rozmiary obrotów gie.dy stanowią ta,- 
jemnice. To też odpow ieazieć ściśle na pytanie, 
czy obecne obroty są już non mailną jest dosyć 
trudno.

Podczas palniki przeszła w Warszawie nlespo- 
strzeżeuie prawne jeszcze jedno reforma, mogą­
ca nrieć ważniejsze znaczenie, a mianowicie 
w pro* mżenie centrali dewiz w *cowej postaci. 
Sfery giełdowe zapatrują się sceptycznie sa lnu- 
wacyę, uważając, że cer brała dewiz w nowej 
potraci będzie równie poronioną próbą, jak i 
dawna centrala. Przepisy w całej pełni obowią­
zywać mają od dnim 10 września Na razie nie 
w olne kupować dewdż, a sprzedawać wolno je 
tylko bankom unrayw il e j o warty m, któiwcb jesi 
jedenaście.

Chwila bielącą.
Kalendarzy K:

Sw. Ludwika kr.

Wschód słońca: 4 51.

Zachód słońca: 5 57.

Długość dnia: 13T8.

TEATR IM. JULIUSZA SŁCWACBIEGO
środa: „Noc listopadowe".
Czwartek: ..Lilia Wenede".
Piętek- „Noc listepadowa".

TEATR „BAGATELA-
Środa: „Dobrze skrojony frak“.
Czwarek: Dobrze skrojony frak'
Piątek: „Dobrze skrojony frak"

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
środa: ..Czar walca".
Czwartek: „Czar walca**
Fiątek: „Czai walca".

22-fli szczęśliwą d?tą dla Lwowa!
Pisma lw owakie zwracają uwagę na fakt, że 

wiadomość o ocaleniu Lwowa przed bolszewi­
kami i wycofaniu się ich oddziałów z pod mia­

sta nadeszła znowu 22-go sierpnia. Data ta 
dla Lwowia wyroczną i uziwnie sprzyja 
neitwiańskiemu grodowi. Wszak 22 ćź«n|M 
1915 wypędzono ze Lwowa Moskali, a 22 listK>-* 
pada 1918 roku Ukraińców.

Opieka nad uchodźcami.
(T) Władze przeznaczyły dla uchodźców i *" 

wakuoi walnych ze wschodniej Małopolski nastó*1 
pujące powiaty na czasowy pobj-t; Kielecki, QU 
kuslki i  Jędrzejowski.

Uchodźcy, którzy tam się rozsiedlili, o ^ '  
mują zasiłki oraz pooroc w- aprowjzacyi. T®" 
samo uchodźcy, zatrzymujący się w powiat8̂ *1 
zachodnich Małopolski, mają prawo do zas ił^

Piaws tego pozbawftetni są uchodźcy, któnw 
mimo zakazu władz przebywają w w,ięk^Jfly\ 
miastach zachodniej Małopoltkii, jak n. P- 
Krakowie, Rzeszowie, Tai:nowie i t. p. ^

Władze konstatują, że w Krakowie jest 
uchodźców źe wschodniej Małopolski. Są 
drak po największej części osoby majętne ^  
znajdujące się tutaj u Li-ewnych. , ^

Pewna część uchodźcóiw zaitrzymalia się ’ ’ 
Krakowie z powodu choroby i ci doznają 
cy iO;d siedmiu zjedaioczoaiyich komitetów 
mocy dla ofiar wojen kresowych.

Towm-zystwo to, którego centrala znaaóuł 
się przy ui. Rairmelickipj48 — prowadzi s©'1 
noclegową i żywnościoiwą przy ul. Pędzi^
1. 13, — kred jutową i  zapomogową przy ul. 
melickiej 48, — pośrednictwa pracy i ocbrP,J 
dzieci przy ui. Waa sizawskiej 17. Rząd 
dzi powyższym komitetom z pomocą piienić^j 
Bardzo czynny udział w pomocy dla uchodź^ 
biorą także misye amerykańsl ie.

Paskarska ofenzywa na W a rsz t^
Pisma wtarszawskie donoszą iż w zaist „  ^  

rozgromionych bodszewików rozpoczęli 
lanci żywnościowi ofenzywę na WarsizaWS- 4 
by pod dotknięciem różdżki czau-oJ-ziej^ki^-  ̂
mila,sta zn;kły nagle wszystkie produkty, ,6- 
fctóre wyznaczono ceny maksymalne. 
gdzie można było dostać nie objęty 
Właściciele mleczarń i bufetów śniadańk^^Ugęd 
którzy poza sprzedażą produktów na 
maeli znaczną klientelę wśród kupujący®1 ^  
domu, odmawiają sprzedaży zimnego 
proponując co najwyżej „ka^iaipki" po za^ 
wysokich cenach. Pa-zeciwko tej armii 
skiej zmohilizawano obywat^lskg. straż i $ 
zacyjną, 2Jdaje się jednak, że nie obejdżi® 
bez sądów doraźnych.

Bolszewicy zniszczyli zakład 
wychowawczy w Drohowyż^^

Donoszą nam, że bolszewicy znlszozyli ^  
ule zakład wychowwwc y  fundacyi h
sklej w Drohowyżu, ZraŁow-a uo zupelldW 
dobytek zakładu j warsztatu, obdarowują® Py­
tlem skiadzionemi rzeczami ludność hR0jl 
wa.

Polska musi mieć wolną rąkfi 
w stosunku do Gdańska*

Czasopisma francuskie z dnj ostatnich®^ 
wiając przyszłe kształtowanie sie sto®uxd®^%j0* 
granicznych polskich po zwycięstwach, 
szą, że Polska na zachtdzie ma przeciąg 
najuieberiocziue/fiŁycb £ any*n
jusznicy — pisre „ T e m p s — którzy lul>i® 
mnieniai z 18-gx> wieku, powinm sobie 
mn.ieć i ocenić należycie to, co rząd ^
pisał w roku 1754 do swego reprezent"^ c4 
Warszawie: „Miasto Gdańsk jest 
dłuższego czasu wskutek i-oddźwięków in̂ i e

dc ie&zcziaństweim i  cecha/ml^^ tl'władzami
się, żie dotychczas nie zwracano na jy-
wagj, aljjo też uwaiżano te zamieszki & 
gące mieć skutku, rymczaseun brrdzo 
jest poZGiamie źródła tych niepokojów, 
czy partyzanci rue są przypadkiem l L 
w swym oporze przez króla pruski a?®’- 
me tego miasta, które jest kluczem n * 
uego handlu Polski ze względu uia 'ry t 
zboża, nie pozostawia żadnych wątpliw^^ypl 
do tegor te któl pruski nie może być 1
na tamtejszo stosunki**. „Tcmps" dodaj0' ^ ) ^  
koliczności saę poiwtaraają i dlatego 
cznern jest, aby Polska miała wolne r?c •

—  o

Rewizya w hakatystycznych
Z Bytomia donoszą, że na rozkaz wojf^' ,njafę 

d-an ta kato wickiego pa-zeipalą̂  adżni . 
francuscy rewizyę w biurach niemie'".1
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®yi plebiscytowej w Katowicach. Zabrano aifcta,
Sdyż istnieje podejrzenie, ze zaburzenia w Ka­
towicach wjmrołała ta im&tytucya.

Roch antyczeski na Słowaczyźnie.
(PAT) ,,LidoTe NovinyM twierdzą, że 

właaze czeskie wykryły spisek zmierza jący do o* 
derwania Słowaczyzny od republiki czeskiej, 
^'edle tej informacyi władze czeskie aresztowa­
ły na pograniczu slowac-kiem kilku mężczyzn 
s&opalrzonych w  granaty ręczne i rewolwery. 
Trzech uwięzionych pochodzi z okręgu Szaryc- 
Mego na Słowaczyżnie. W  awięzku z tą sprawą 
aresztowano fcftfcu oficerów słotcackich, u któ« 
r>ch znaleziono kompromitującą korenponden- 
Ciyę- „Lidore Noviny“ twierdzą, że aresztowani
utrzymywali rzekome stosunki z rządem poi- *-

110—120 m., litr mleka 6—7 m. Ceny drobiu 
podniosły się. Za kaczkę żądano 70—100 marek, 
za gęś 250- -300 m., za pmre większym kurcząt 
80-100 m.. za ldlo grysiku płacono — 16 ma­
rek. za kiło kaszy tntarcrann-j 3 4  marki, za kilo 
kaszy jaglanej 24 marki, za kilo pęcaku 16 m a ­
rek, za kilo kaszy jęczmiennej 14 uarok, za  l i t r  
>pszenicy 14 marek, za litr zyta 12 marek.

Rozstrzelanie dezertera.
, Wc-aoraj odbywały się przed sądem woj- 
owym przy ulicy MontelupicŁ rozprawy sądu 

c^-źnego przeciw cątaram de®er terom a miah 
_ Wiciie: przeciw Jamowi Solarzowi, szeregow- 

wi 5 batonu saperów, który dnia 27 lipca b. r. 
* szeregów j utonywaił się do dnia 4 srer- 

Pwa b. r ,  — przeciw Franciszkowi Kosaawskie- 
ti, szeregowcowi 5-tej kompanii telegrafu, któ- 

2  ^ d g ł  dnia 20 lipca br., aresiztowany 30 lip- 
k  r., — Karolowi Drągowi, szeregowcowi 

P. i Abrahamowi Gelbowd, szeregowcowi 
-0 pułku ciężkiej ortyleryi, który zbiegi dfrttet 

1 'V(rî esśn-ia. 1919, a ujęty został dnia 24 Lipca 
yd) roku.

^oapra iw y odbywały się pod .przewodnictwem 
kocrpu»u sądowego, dna Tadeusza Gi- 

S h ir t® 0* ^słcafżałi poruozniikowie Wanicka i 
Uhkow&kL Po całodziennej r odprawie fcrybu- 

ógłosił w yrok o godzinie 5-tej po południu, 
keórego skazał Sola/rza, Kurow skiego i

«a b. 
20

ha"J~™i.0a 10 ât a^ lŁi08'0 więzienia, zaś Abra- 
ma Gelba na kamę śmierci przez rcuzstrzela- 

Wyrok wykonano w dwie godziny po oglo-

— o —

Id u to « ł i ,
uhi-ni) Zaiząd wodociągów krakowskich sto­

p ie  na szeroką skałę metodę oSzczędnośdo- 
U”  zazu‘ kając wodę od godz. L2 w południe do 
r-sm° botndniu i od 10 wieczorem do godziny 6 
hiet°'i ^ szez?dność ta okazuje się w  skutkach 

celowA ile dla stanu, sanitarnego miasta 
szkodliwa. Celową nie jest dlatego, że 

jjjg7*?°dynie, wjedtaąc o zamykaniu wodociągów, 
^ m f*" większe ilości wody „ma. zapas", a po­
tom wodę ociepLałą, niezużytą wylewają, na- 
tfrudwi w°dy w Rodzinach dziennych u-
jjw nią takie czynoości guspudarskm jak pma- 
h z e r s z o r o w a n i e  1 uniemożliwia cały 
HwłJLg zarządzeń hygiemcznyeh. koniecznych 
JakzfŁ?68 w okresie szerzenia się czerwonki, 
stoś  ̂ i ™ W(°dy umyć ręce, jak utrzymać czy* 
łą , »’v ^  wreszcie ratować osobę nagle omdla- 
sku,Ddł ■ N * dworcu kolejowym, gdzie
^®iedri u*® gromady uchodźców, zdarzały się 
było wyipacUa. że ktoś omdlał, a nie
kiCj, i>ńł op^  wody,. abv go otrzeźwić. Z *zero- 
KkartH PulbliCzuości dochodzą cura częściej 
do t̂ ,1 n'a ten s|,an rze^czy. Zwracamy się więc 
!0łtno\vł wodociągów z apelem, aby tak zre- 
iżhy .swoje zarządzenia oszczędnościowe,
kaóic<w fSet ma! tern stan zdrowotny <pie®z-

Krakowa i praca w gospodarstwach.

j taVar9u- ~

rt °UtośV tairru wczorajszym uderzana nieje- 
^ tów  hv^r ’ różnice w cenie niektórych pro* 

^  tak rażące że po winny zaintore-
f.9łeżv u.ząd walki z lichwą. Stwierdzić\w„- ^■ Ze .TTi.j , o ...... .....

ni ^  tn°Ł a je było nabyć w cenie 20
?? 18 n u w niektórych sklepach nawet 
^yłjp cząs - uTiłomaczyć te różnicę? Już
ZJynn ćrr. W»łożyć kres wyzyskowi bo jarzjm 

, u . tnamr wielką obfitość. Za kilo 
c ^ y  biel i *ą^la,I>o 2 m. 50 fen., za główkę ka- 
^^ k ie j marek, za główkę kapustyvv *-yj  ^  i -  m u * cn , iw  i v  w i\y o u
j, hłarek w v iniaj'elł> za kopę ogorków 30 do 
w, ■dtarie-k' 7 .tr bobu 4 marki, za litr „jaśka" 
Za! "rbuii 1 9  litr s°Ii kolorowej 7 marek, za 
th lv*azło rnl ® aiek- 7‘B wiązkę buraków 3 m- 

?ki ri-n" i  4- o marek, za wiązkę pit-
»u ir?k. o  ze kaczan kukurydzy

  l-‘Vw dowip-»’<mn hnri^o fil 17.0 ■ei-uo, , dowieziomo bai*dzo dużo, szcze 
gni,c»., ^ i jabłeli. Kilo iatołek — K—8 m.

1  ' Łt5K" 1 0  ”* * ^ ‘oa js marek, kuo suwek 
8k  bviv mar®k. l i t r  rajskich jabłuszek 4 m. 

' y P° 2 m. 50 fen. za sztukę, kilo masła

(Tl DEKCRACYA BUDYNKÓW allEJSKICH I 
WOJSKOWYCH. Z powodu świetnych zwycięstw 
naszych wojsk nad bol£zc\v''caroi zarządziło prezy 
dyum miast i wojskowość dekoracyę budynków 
miejskich i wojskowych, 

jj PREZYDYUM P.ADY MINISTRÓW powołało do 
życia, jako organ wykonawczy KOP. i Rządu Biu­
ra aj propagandy zewnętrznej i bj propagandy we­
wnętrznej. Na czele Biura propagandy znyn. s to i pos 
seł ign. Daszyński wiceprezydent Rządu, na czele 
biura prop wewnętrznej poseł Anusz. Biuro propa­
gandy wewnętrznej W Warszawie mu za zadanie 

I ześrodkować wszystkie czynności istnie kici cli do- 
1 lychczas organ i za cy i propagandy O. i1, i być  pośres 
1 dniklem pomiędzy niemi a Rządem. Te same zada­

nia mają Biura prop. rządowej powtórzone w >o- 
< zczególnycb województwach i częściach kraju. Na 
Małopolskę zachodnią (D. O. Gen. Kraków', utworzus 
no takąż Delegaturę, a delegatem Rządu zamiano­
wany zostąj b. poseł ziemi k.akowskiaj. któremu 
polecono przeprowadzenie zadań rządowego Biura 
propagandy centralnej w tej części kraju.

WSKUTEK CHWILOWEJ NIEMOŻNOŚCI OTRZY 
MAKIA TRANSPORTÓW ZBOŻA I H \ n  z poza 
Małopolski, zachodzi konieczność oparcia przez pe­
wien czas zaprowianowania nietylko wojsk, zjałogu 
jącycb w Małopolsce, lecz także pracowników kopajń 
V'ęg.a. oauy, soli, wogóle wielkiego przemysłu, nad­
to zaś całej pozostałej ludności, wyłącznie na krajo­
wych zapadach zboża które muszę być w tym oelu 
iaknajspieszmej odstawHone do magazynów państwo 
wego urzędu zbożowego. Ze względu na tę jtonieczs 
noćć, zostały terminy 4 procenty odstawić się mają­
cego kontyngentu zbożowego przeesuaięte na mocy 
alt. 3 Ustawy o aprowizacji na rok gospodarczy 
1920/21 w następujmy sposób, al pierwsza rata kon­
tyngentu w ileś ci 25 prOv, wjnna być odstawioną do 
25 sierpnia br. b) druga rata w ilości 50 proc. kom 
t_ ngentu do 1 października br. cj trzecia i ouamia 
ilość 25 proc. do i5 li&iopada br. dl znoże już wy- 
młócone, wzglęanie ilości zboża, mogące być natych­
miast wymłócome, winny być na żądanie Starostwa 
natychmiast odstawione nawet przed wyżej wy« 
szczegółów,mi terminami odstawy. Nie zapozna­
jąc trudności takiej przyspieszonej odstawy zboże, 

j wyrażam jednak pewną nadzieję, że producenci 
I spełnią swój obowiązek i dołożą wszelkich możli-

Iwych starań w <̂ elu przyspieszenia odstawy zboża, 
zwłaszcza, że Starostwa i Agentury P. U. Z otrzy* 
, mały polecenie jaknajengirgiczr ejszego prze; rowa- 
dz.enia wy kupna l surov'ego pociągnięcia do odpowie 
dzialości karnej zaniedbujących ten obowiązek. — 
szybka bowiem odstawa zboża wiele zaważyć może 
w walce o ugruntowanie zagrożonej niepodległości 
Ojczyzny, jak również w przyspieszeniu nastania 
pokojowych warunków pracy.

V. J DZLAl. opieki nad rodzinami żołn ie-
RYY urzęduje przy pl WW. Świętych 1. II. p, co» 
dziennie o j godz. 5—7 j  udziela członkom rodzin 
żołnierzy Wojska polskiego pomocy w sprawie za- 

’ siłków rządowych, jak też pomocy materyalnej i 
moralnej. Wszyscy żołnierze, których rodziny upra­
wnione są d ) poboru zasiłków. \ owinni przedłożyć 
poświadczenia ze strony Komendy Wojsk polskich 
gdzie stuża przy wojsku i podać dokładny adres, 
foriracyę j  irumei po z y polowej do wiadomości 
roazinie. która zgłosi sdę do Wydziału opieki w wy* 
żej ozna< zonych godzinach urzędowych. Bliższe 
szczegóły tyczące się opieki mat sryalnej i moralnej 
nad rodzinami żołnierzy poda Wydala! opieki w na­
stępnym komunikacie.

SEKCYA OPIEKI SZPITALNEJ zawiadamia, że 
wę czwartek dnia 26 bm. o godz 6 wiec sór w sali 
32 Uniw. odbędzie się zebranie wszystkich pań pra­
cujących wf Opiece szpitalnej. Prosimy o liczny 
udział.

FUNDACYA ŚP. FELIKSA BO JANOWSKIEGO.
Magistrat miasta Krakowa Komunikuje: Odsetki,
narosłe od kapitału fundacyjnego śp. Feliksa Boja* 
nowskiego w r. b. rozda Magistrat miasta Krakowa 
w listopadzie br. tytułem jednorazowy ch wsparć 
najuboższym chrześciańom w mieście Krakowie. O 
wsparcie z fundacyi śp. Feliksa Bojanowskiego współ 
ubiegać się mogą osoby obojga, płci, religie chrześci­
jańską wyznające, moralnego prowadzenia się, pra­
wdziwie ubogie, do gminy miasta K ra kow a  przyna* 
leżne zamieszkałe stało w Krakowie w jakiejkol­
wiek z Dzielnic od 1—25. Osoby, mające zamiar 
współubaegat się o powyższe wsparcie, powinny 
zgłosić się ustnie w M. Biurze ubogich (Dz. I. ul. 
Poselska 8, parter) do zapisu na w sporcie najpóźniej 
do dnia 10 trześnia br. i o ile poraź pierwszy do 
zapisu w M. Biurze ubogieb się zgłaszają, — przed­
łożyć maja dowód przynależności do Krakowa.

(V) OGŁOSZENIE O SZC2.EPIENIU OSPY. Na mu* 
racli miasta ukazało się obwieszczenie nawołujące 
do szczepienia ospy. Szczepienie odbywać się będzie 
bezpłatnie od 1 do 30 września przy ul. Poselskiej 
L. 22.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro we czwar 
tek wznawia teatr Lilię Wenedę" w zupolnie nie- 
amrenionej obsadzie. Arcydzieło Słowackiego grane 
będzie po raz 21 od marca, czyh_ osiąga w krótkim 
przeciągu czasu liczby przedstawień jakie miało za 
wszystkich dotychczasowych dyrekcyi teatru Sło­
wackiego. W piątek po raz 7 „Noc listopadowa", któi 
rej powodzenie na dług: czas jest zapewnione. W so­
botę po raz pierwszy w tym sezonie ,lJan t:osol‘ 
Fijałkowskiego, grany 16 razy przed wakacjami. 
Rozpoczęła się praca przygotowawcza do barwne­
go obrazu historycznego. Jana Załęgi (M. Bałuckiego) 
p# „Kiliński", który wznowiony będzie dla tv lów 
propagandowych i popularnych.

WCZORAJSZA PREMIERA ..DOBRZE SKROJO* 
NEGO FRAKA‘‘ odniosła w ..Bagateli1' sukces zde­
cydowany. „Dobrze skrojony Irak" powtórzony bę­
dzie dzisiaj, jutro i pojutrze w niezmienionej obsa* 
dzie z p. Nowackim w głównej roli Melcera. Pozo­
stałe jeszcze bilety u a bywać można przy kasie te­
atru.

PREMIERA „CZARU WALCA" odbędzie się dziś 
we środę 25 w teatrze Nowości. Wspaniała wystawa 
i nowe kostyumy. które dyrekcja sprawiła wielkim 
kosztem  do tej operetk i p rzyczyn i się zapewne do 
pow odzen ia  tej prem iery. „C zar w a lca " pow tórzon y 
zostanie we czw artek  i piątek

NA.UC21!CIŁLSTWO MYŚLENICKIE NA POŻYCZ* 
KĘ ODRODZENIA. Nauczycielstwo szkól powszech­
nych okręgu myślenickiego subskrybowało do dnia 
50 hm. na pożyczkę Odrodzenia kwotę 472.700 Mk.

ZWIĄZEK SPEDYTORÓW NA ŻOŁNIERZA POL 
SKIEGO. W ubiegłą sobotę odbyło się posiedzenie 
związku spedytorów w Izbie Handlowej. W zastęp  ̂
stwic prezesa p. tYaclitla przewodniczył p„ Maksy* 
milian iłaubęnstock. W sprawie zbierania pieniędzy, 
dla żołnierza polskiego referował dr solański, czło­
nek KU P. Wybrano 10 komitetowych, którzy zebrali 
się wczoraj w Izbie Handlowej — celem powzięcia 
szczegółowych rezolucji. Uchwalono jednomyślnie 
dobrowolne datki i postanowiono zbierać je wśród 
członków związku. W razie odmowy ściągać się bę­
dzie datki ptzymusowo

O ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE Z OKOLIC ZNI* 
SZCZONYCH. Warszawska Ajencya Fotograficzna 
. Waf“ (Warszawa. Zgoda 1) zwraca się z prośbą go­
rącą do wszystkich pp. fotografów-a ma torów, zaś z 
mieszkających na prowincjach, lub będących w ar* 
mii czynnej o nadsyłanie zdięć aktualnych. Każde 
zniszczenie, którego dopuścił się nieprzyjaciel, ka 
żdy objaw woli zbiorowej i czynu, każda manifesta­
cja patr.yotyezna, każde wydarzenie chwili, utrwa* 
tonę na płycie fotograficznej posiada walor doku­
mentu bezspornego, przemówi ono bardziej przeko­
nywująco niż artykuł dziennikarski. ..Waf“ z upo* 
waśnienia władz rozwija w tym kierunku swoją dzia 
talność i liczy na chętną współpomoc pp. fotogra- 
tów.-amatorów. Za każde zdjęcie, zakwalifikowane 
do reprodukcyi „Waf" wypłaci dobre wynagrodzę* 
nie, stałych zaś swoich korespondentów zaopatrywać 
będzie wklisze i w mataryały niezbędne

(T) ZE SĄDÓW WOJSKOWYCH. Onegddj, 23 mu. 
odbyła się rozprawa w sądzie wojskowym przy ul. 
Montelupich przeciw podporucznikowi Adamowi Łu- 
szczyńskieuiu, sierżantowi Kazimierzowi Pietrzyc- 
kiemu. pod przewodnictweiu majora dra T. Giżyń* 
skiego; oskarżał popor. Tornelle bronił adw. dr 
Bimbaum. Łuszczyńskd. przydzielony był w charak­
terze kierownika do wojskowego urzędu gospodarczo 
go w Chybdtu gdzie dia braku nieenargicznego dozoru 
spowodował że nieznani sprawcy dopuścili się znacz 
nej kradzieży w magazynach jemu podległych. Nad* 
to z obawy odpowiedzialności sfałszował wraz z sier­
żantem Piętrzyckim wykazy magazynowe; sierżant 
Piętrzycki nadto dopuścił się kradzieży tytoniu i 
papierosów. Po zakończonej rozprawię trybunał wy­
dał wyrok skazujący podpor. Łuszczyńskiego na 6 
miesięcy więzienia i zwolnienie ze służby, sierżanta 
Pietrzyckiegc na 6 miesięcy więzienia i degradacyę.

(T) PASKARKI MĄCZNE ARESZTOWANE, Not 
tut. dworcu przytrzymano Taubę Goldstein J. 17, 
Feigę Geebert 1. 24. Bortę Weizman 1. 34, Hildę Hoch* 
berg 1. 38, które usiłowały wywieść z Krakowa prze­
szło 200 klg. mąki i kaszy w celach paskarskich. 
Podczas dochodzeń wyszło na jaw, że pa.skarki te 
trudniłv się od dłuższego czasu swym procederem.

(T) ARESZTOWANIE „DOLINIARZA*1, Wczoraj 
aresztowano nałogowego kieszonkowca Stanisława 
Whmzla 1. 34 podczas gdy w sklepie firmy Reim do­
bierał się do obcasów gumowych i pudru (?!)

(T) NIEDOSZŁY „WISIELEC**, W Podgórzu are* 
sztowano Jana Lorka 1. 43 z Morawicy, znanego zło­
dzieja, poszukiwanego za liczne kradzieże. Lorek u- 
siłował powiesić się na kracie więzienia w czem mu 
jednak przeszkodzono.

Kronika gospodarcza.
( ) USTAWA W  SPRAWIŁ UPRAWNIEŃ 

GÓRNICZYCH. Ogłoszono ustawę w  sprawie 
unieważnienia zarządzeń byłych władz okupa­
cyjnych niemieckich w przedmiocie uprawnień 
górniczych na obsaarze Królestwa Kongresowe­
go. Równocześnie rozszerzono pelmomocnicrtwo 
ministerstwa, przemysłu i handlu do wywłasz­
czenia ziemi i powierzchinj gruntów dla celów 
górniczych na cały obszar byłego Królestwa 
Polskiego.
(c) REKWIZYCYA BYDŁA W  POZNAŃSKIEM.

Narada, złożona z przedstawicieli departamen­
tu aprowizacyi, intendeutury, ministerstwa, b. 
dzielnicy pruskiej, m. Poznania i rzeczoznaw­
ców postanowiła zrobić użytek z rozporządze­
nia 345 z dnia 13 lipca b. r„ które pm/e widuje 
możność rokwizycyi bydła w reraie niedostiete- 
cżuego zaopatrzenia ludności cywilnej i woj­
ska w mięso. Jest nadzieja, że tym sposobem 
uda sic usunąć brak mięsa, który trapi w zna­
cznym stopniu ludność Poznania.

(c) KOLONIA KOCIŃSKA. Wkrótce po uchwa 
leniu prze.z sejm ustawy, która orzekła, że ma­
jątki b. carskiej rodziny mają być, rozparcelo­
wanie miedzy lud rolniczy w Polsce, minister­
stwo rolnictwa oddało w dzierżawę służbie 
dwu: skiej folwarku Koci u. stanowiącego wła­
sność brata cara Mikołaja, wielkiego księcia, 
Michała Ałel-sandrowicza wszystkie grunta u~ 
pr.awne tego majątku. Folwark posiada, upraw­
nych gruntów 169 morgów, któremj winda obe­
cnie 15 rodzin. W chwili objęcia folwarku dzier­
żawcy nabyli do spółki parę koni i z tern za­



Str. 6 •GONIEC KRAKOWSKI ‘ Nnmdr 233

częli gospodarstwo. Nadto prawie każdy posia- 
dał krowę, nieco drobiu i  trzody chlewnej.

Dziś dzierżawcy majątku wielkiego księcia 
Michała Aleksandrowicza posiadają 6 koni, ka­
żdy ma po dwie krowy z cielętami, po par? 
świń i t. p. Uprawiają, oni żyto, owies, jęczmień, 
pszenicę, proso, ziemniaki i len, prtaicują pilnie 
i w  Kccinie niema ani jednej piędzi ziemi, le­
żącej odłogiem

(c) RZĄD A FABRYKI V7 STROBÓW WŁÓKNI­
STYCH. Ministerstwo skarbu wypłaciło ostat­
nimi czasy rozmaitym fabrykom w  Polsce na­
stępujące zaliczki: Stowarzyszeniu dla obrotu 
wywarami tekstylnymi w Bielsku 150 milionów 
marek, Krajowemu Związkowi Przemysłowców 
włóknistych w Łodzi 35 milionów, Związkowi 
Przemysłowców włóknistych w Polsce (Łódź) 
84 miliony, Związkowi Przemysłowców włók­
nistych iw Tomaszowie 40 milionów i t. d, Fa- 
buybamci zobowiązali się d starczyć rządowi 
milion dwieście dwadzieścia tysięcy metrów 
sxiknfl>

(*) ZN łfSlBNIE  SEKWrSTRU WOSKU ZIE­
MNEGO I CEREZYNY. Rozporządzeniem mini­
stra przemysłu i handlu (Dziennik ustaw nr. 71 
poz. 481) zorartial zniesiony sekwestr i  oigi-ainicze- 
nie wewnętrznego przewozu -w o s k u  ziemnego i 
cerezyny, istniejące w poszczególnych dzielni­
cach państwa polskiego.

MŁSTEMPLOWAw E KORONY AUSTRYAC- 
KIE WYCOFANO Z OBIEGU W  AUSTRYI. Nie- 
etem-plo-wane banknoty koronowe i dwukoro- 
ncrw e tracą w Austii i  z dniem 1 września moc 
obiegową. Kasy państwowe będą je przyjmowa­
ły jeszcze do dnia 15 września 1920. Poza tern w 
czasdie od 25 sierpnia do 15 września odbędzie 
się wymiana koron i dwukoronówek niestem- 
pioiwanych na arstryackie banknoty stemplo­
wane.

Ruch giełdowy.
Wa*w*wa. (Telefonem M.) Giełda ostatnia 

była dość o-żywiona. Znaczniejszy ruch można 
było zauważyć w  pierwszym rzędzie na rynku 
papierów dywidendowych, akcye bankowe pod­
niosły się w kursie, ale z końcem giełdy wobec 
bardzo wzmożonego zaofiarowania kurs cofnął 
się nieco. Akcye fabryk cukru brano chętnie, 
skutkiem czego kursa się podniosły. Na rynku 
papierów lokacyjnych panowała bardzo słaba 
tendencja dla listów Towarzystwa Ziemskiego. 
Ina.o papiery utrzymały się, usposobienie dla 
walut mocniejsze i kursa prawie wszystkie wy­
żej. Ruble również wyżej, jakkolwiek w niewiel­
kich obrotach. Usposobienie niejednolite.

Z Wiednia donoszą, że na dzisiejszej giełdzie 
płacono za markę polską początkowo 94, przy 
zamknięciu 110, zaś w wolnym obrocie 112.

Gdańsk. (PAT) Kurs marki polskiej wynosił 
daista j do 22. Przekazy na Warszawę 20, w Ber­
linie kurs marki polskie;' 20 i trzy czw., przekaz 
na Warszawę 21, noty Krlesa 32.

Lyon. (PAT) Radio. Giełda walutowa pary­
ska, Londyn 51.01 i pół, Nowy Jork 14.15 i pól, 
Belgia 106.75, Włochy 65.75, Rumunia 32.75, 
Szwajcaria 234‘75, renta francuska 3% 56‘25, 
remta francuska 4-proc. 1917 r. 71.45, renta fran­
cuska 4-pioe. 1918 r. 71.15, renta francusga 5- 
proc. 87.50, rema francuska 5-proc. 1920, 102.25. 
Giełda towarowa; Marsylia ryż 180, groch 140, 
mączka kartoflana 140, Havre: bawełna sierp- 
niowa 598, bawełna wrześniowa 588, bawełna 
październikowa 571, Lyoni: jedwab seweński 250, 
jedwab -włoski 250, jedwab syryjski 220, jedwab 
japoński 225, jedwab chiński 220, jedwab kan- 
toński 190.

Nowy Jork. (PAT) Radio. Srebro krajowe 99 
i pul, srebro zagraniczne 97 jedna czw.

Antwerpia. (PAT) Radio. Owies La Plata 94, 
kukurydza żółta 77, kukurydza żółta w dro­
dze 71.

Zawiadomienie.
Z powodu, że większa część współpracowników  

naszej firmy wraz z właściciel. ochotniczo 
wstąpiła do wojska Pol. Magazyn nasz I fabrjka 
będą zamk!łtQid od 23/8 do 1/9 1920 celem 
/organizowania now ren współpracowników.

Stanisław Baran i Ska
Fabryka Instr. chirurg, weter. 
Kraków, Sławkowska 6.

PoEskie warunki pokoju.
Kraków, 25 sierpnia.

Zniane nam już poprzednio w ogólnych zary­
sach polskie warunki zawieszenia broni z bol­
szewikami brzmią wedle ostatnich depesz jak 
następuje:

1) Polska otrzymuje obszary, w których lud­
ność polska twórz/ większość.

2) Polska me ogłasza drsiu.tercaoemeni w 
wach *iem kresowych, które wchodziły w skład 
dawnego państwa polskiego, ale żąda dla 
wolnego stan Bwienia o swoim lasie.

3) Deklarac/e bolszewickie muszę być popa1* 
te czynami.

Rozpoczęcie rokowań w Mińsku.
Warszawa (tel. M.). Z Lcndynu telegrafują: 

„Daily Herald" zamieszcza depeszę islkrową z 
Moskwy, pochodzącą od korespondenta tego pi­
sma w Mińsku. Koresd Óndent ten donosi, żo 
dnia 17 b. m. rozpoczęła się kontereneya pOko. 
jowa. Obrady odbywają się w małej -salce pew­
nego budynku szkołnego, którego ściany przy-

ozdobkrno iuturystycznymi porostami Leniń** 
Trockiego, Marksa, Tołstoja, Turpieinijewa, i 00 
s-tojetwskiego. Rosyjska delegacya pok®j«w« 
składa się z 20 członków. Są to Poiacy bolszo* 
*?itw. “ibranf pz%raćde w mundury najro®* 
maitszenu pochodzenia.

adistelegramy z Mińska.
Bolszewicy uniemożliwiają porozumiewanie się rządu polskiego z deteg** 
cyą w Mińsku. — Pewność siebie bolszewików. — Kwestya rozbrojeni*

Polski.
Warszawa. (FAT) Ministerstwo spraw zagra­

nicznych otrzymało dziś trzecią * rzędu depeszę 
radiotelegraficzną od delegacyi polskiej w 
Mińsku, numerowaną jako piąta z kolei. Znów 
prze „o jeden dowód więcej jck utrudiniiouą a na­
wet niemożliwą jest wymiana mysti między 
ministrem spraw zagranicznych a przedstawi­
cielami w Mińska. Brakuje telegramu Nr. 3, 
koniecznego do zrozumienia i wyrobienia sobie 
poglądu na tok pertraktacyi pokojotwycb. Mimo 
więc, że władze sowieckie usprawiedliwiają się 
ciągle i  zaznaczają, że nie będą robić delegacya 
polskiej żadnych przeszkód w komunikowaniu 
się, jas.iicm jest, że faktycznie sowiety starają 
sdę wszelkiemi siłami utrudnić nam wymianę 
zdań względnie zapełnię ją urtiuułużliwić.

Udaje im się to w »na.cznej mierze przez nie­
dopuszczenie do na.s ud! drugi ej depeszy. 

Kadiotelegran świeżo otrzymany głosi: 
Bolszewicy zachowywali na dzisiejszem ze­

braniu nadal pewność siebie. Daniszewski po­
wiedział między inneml w prowizorycznej od­
powiedzi na nasza dcklar&cyę, że front polski 
jest kierowany przez Francyę, jako częśc ogol- j

nego frontu przeciw sowietom. Rosy a sowach* 
nie może się wyrzec swego punktu wrażenia w 
kwesty! rozbrojenia, zanim Polska nie dow*«* 
d—ie. że działa jako państwo suwerenno. Sta®0" 
wisko nasze podtrzymaliśmy.

Na nciiępnem posiedzeniu nastąpi szczegd- 
towa odpowiedź rosyjska. Protokół zebrani* 
wyślemy. Kury er z Warszawy przekroczył l*ni? 
frontu i jedzie koleją do Mińska.

Uwaga: Radiotelegn-am Nr. 4 otrzymany % 
kilka gadzia później zawiei a tylko piętnaści® 
punktów bolszewickich warunków pokojowymi* 
sianych już z depesz PAT.

W yddU  prasowy ministerstwa spraw 
niemych komunikuje niniejszem treść 
telegramu^ który w* nocy z 24 na. 25 sierp0*9 
wysłany zostanie do Moskwy:

Moskwa Cdczea-iir komisarz ludów?’’ do 
zagranicznych:

Telegram Nr. 5 od naszej delegacji dosz®^ 
nas bez opóźnienia. Telegram Nr. 4 otrzym*1*' 
»my o kilka godzin później. Brakuje radiotę*®' 
gramu Nr. 3. P odpisano: Sapieha.

Ultimatum angielskie do Rosyi.
Lloyd George zmienił swoje stanowisKC wobec Rosyi. — Zw ycięstw *

polityki francuskiej.
Nauen (PAT). Radio. „Deutsche Allg. Zei- 

tung" dowiaduje się z dobrze poinformowanych 
źródeł angielskich z Lucerny, że Lloyd George 
po OTrzymaniu ostatecznych warunków pokojo­
wych RosjT sowieckiej dla Polski zmienił cał­
kowicie sv.oje stanowisko wobec kwestyi rosyj­
skiej. Lloyd Ckoige jest zdania, fe dalsze nca- 
traktacye z Moskwę za pośrednictwem Kamie­
nie w a są niemożliwe, Upór Lloyda George‘a nie 
jest skierowany przeciwko sowieckiej formie j 
rządów, lecz fakt, że Moskwa próbuje aaxzac3ć 
gwałtem swoją formę rządu takie narodowi rie 
rależnemn, uniemożliwia stosunki z nią. Posta­
nowiono zatem wysłać do Moskwy ultimatum,

na które ma nadejść odpowiedź do końce 
tyęodaia, w razie ziaś nieuwzględnienia te8°  ̂
koalicya będzie pomagała polskiej armii f  9 
wysianie materyałów wojskowych. Według ^  
ktaitu poikojoiwego ma Polska prawo do pr*y*v" 
żeuia materyałów wof*?kowych przez Gda®*** 
Postanowiono, że Anglia i Włochy lapróp01*111̂  
-zadów.i łmTiicuskiemu podjęcie akcyi 
sojuszniczej dl- zapewnienia Polsce wOin*4 
munika cyi przez okręg gdański. NiemiceKa i *®. 
sb, jest zdania, że postanowienia lu c e rn eń ^ *

wsieJWoznaczają
rządu.

zwycięstwo polityki franci

Bezprzykładny pogrom bolszewików.
Rewc lacye min. Sosnkowskicgo. — 1GOOOO bolszewików w niewoli, 4 0 .0 ^  
zginęło. — Osaczone dywizye. — Uratują się tylko resztki armii bo'9Icg 
wików. '— Kleszcze na bolszewików w Małopolsce. — Początek

boiszewizrr.u w Rosyi.
Warszawa (Tel. M.) Minister spraw wojsko­

wych generał Sosnkowski oświadczył w rozmc= 
wie z dziennikarzami, że dotychczasowe wyniki 
naszej ofensywy oznaczaj ę całkowity pogrom 
czterech armii bolszewickich, ale tylko na razie; 
gdyż plan operacyjny nie został jeszcze prze­
prowadzony do końca i wykonywanie jego jest 
jeszcze w toku, zaś armia bolszewicka przezna­
czana do okrążenia Warszawy od zachodu nic zô  
stała jeszcze w całości zlikwidowana. Bolszewi­
cy postępowali w ty ni 'wypadku zupełnie podług

, 1S3*iplanów generała Puzyrewskiego z roku .gĄ 
Otóż ta część armii bolszewickiej, która 0 ^  
nas odciąć od Gdańska a tern samem od 
znajduje się dziś jnk gdyby w saka ®łaĈ a}ej 
przez nas zewsząd, część zaś jej po ®*e^  siS 
zgoła próbie przejścia przez Mławę c° ^ \ 0\\c1 
rozbita. Położenie jej, zgromadzonej w „gyi 
Szreńska jest dziś nie do pozazdroszczeń?® 
z jednej strony napierają na nią naS2° 
pomorskie podczas gdy z drugiej strony 

* ciętą przez dj~wizye polskie na linii Dzbudo
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Mława—Modlin. Znajduje się łam jeden korpus 
* dywizye piechoty. Wątpię czy jakaś wiięik- 
Sz*> jednostka zdołała stamtąd ujść. 16 armią 
^ *w «ic k a  została prawie zupełnie rozbitą _ i 
tylko znikome jej resztki przedstawiające się 
jako bezładne kupy mogłyby przemykać się na 
zachód. Podnieść należy przytem charakter i 
sposób tego odwrotu- Dowództwo bolszewickie 
wydało wojskom rozkaz spalenia taborów i u- 
Roczki na koniach. Co dotyczy dwóch pozostać 
tych armii to wobec tego, że operacye nasze są 
jossczo w toku, trudno dzisiaj jest jeszcze prze- 
włdizieć co i ile ujdzie z naszych vąk. Zajęliśmy 
ty>mżę, a wojska idą na Kolno. Stworzono przez 
ty baryerę i skutkiem tego rozbita pod Ostrołę­
ki jettna dywizya została rzncona w ręce naszej 
•tywizyi w Łomży, która ją rozbiła. Fozatem i®* 
**®*e jedna armia nasza idzie przez Białystok 
®a Ossowipc i Grodno- Reasumując całą akcyę 
sceptycanie mimo to okaże się, że siła liczebna 
apnni bolszewickiej na froncie północnym^ wy­
kosiła 250.000 ludzi, z czego do niedzieli mieliś* 
tyf 50.000 zarejestrowanych jeńców a prawdo- 
P°dobni0 drugie tyle jeszcze wpadnie w nasze 
ty®®- Jeżeli do tego doliczymy ciężkie slraty bol­
szewickie w  zabitych (jeden z generałów angieb 
Sk-ich oświadczył," że nie oddział w całej wojnie 
tywttie krwawego pobojowiska) która obliczają 
**  40.000 ludzi, to w ten sposób możemy przed­
stawić sobie resztki armii bolszewickiej, która 
®toże się -uratować z pogromu- Tymczasem i te 
ł^zbitki ukryte, wałęsające się po lasach wyła­
m ią nasi chłopi- Tylko luźne watahy zdemoraJi 
®°wanych rozbitków mogłyby się nam wymk- 

Generał Sosnkowski na zapytanie jak się 
oprawa nasza przedstawia na froncie małopol- 
Jkith odpowiedział: Na tym froncie uwidocznił 

błyskawicznie refleks naszych zwycięstw^ na 
froncie w Królestwie polskiem i mogę śmiało 
Powiedzieć, że niebezpieczeństwo grożące wscho 
Jniej Małopoloce zostało znacznie zażegnane. Nie
tylko napór bolszewicki zelżał tam widocznie 
We

aby tam wziąć bolszewickie siły wszędzie w 
kleszcze. W dalszym wywodzie powiedział mb 
nister Sosnkowski: Nasze plany operacyjne by­
ły głębokie i zostały najświetniej przeprowa­
dzone. Bez przesady można powiedzieć, że ope» 
racye te mają wszelką cechę operacyi napole­
ońskich. Około dnia 16 sierpnia nasze wojska 
ruszyły naprzód a już dnia 22 bm- opanowały 
Białystok. Trudno chyba o bardziej piorunujące 
tempo ofensywne. Zachowanie się ludności cy­
wilnej było bez zarzutu- Duch patryotycznego 
przywiązania żyje w pełni w naszym ludzie. Je* 
żeli zdarzy się, że lud dowie się o ukrywaniu 
się w  lesie bolszewików, natenczas zbierają się 
chłopi w sile kilkunastu wraz z kobietami i bio­
rą ich do niewoli.

W  jednej miejscowości zabrali chłopi armaty 
bolszewikom, ponieważ nie było czego do niej 
zaprzęgnąć, zaprzęgli kobiety, te jednlak, oba­
wiając się, aby armata nie wystrzeliła;, ciągnąc 
armatę przez całą drogę śpiewały litanię do 
Matki Boskiej. Generał Sosnkowski zapytany o 
skutki naszej ofenzywy, powiedział: Jest to zwy 
cięstwo decydujące. Jeżeli dalszy przebieg walk 
będzie talki, jak przewiduję, oała Rósya stanie 
przed nami otworem, bolszewicy ponieśli bo- 
wiem skutkiem naszej ofenzywy wprost olbrzy­
mi© straty w orgakazacyi i  w nmateryiale. Dziś 
znajdują się oni w takim stanie, że trzeba im 
będzie kilku miesięcy, aby mogli zreorganizo­
wać swe wojska. Taki stan rzeczy nie może ró­
wnież pozostać bez wpływu na wewnętrzne sto­
sunki Rosyi i  pociągnie za, sobą daleko idące 
zmiatały. Oceniając położenie fizyczni®, Ro3ya 
staje się pustą, a Wirangel -może iść, chociażby 
do Rosyi. Skutki naszego zwycięstwa mogą być 
niesłychanie doniosłą mogą być początkiem 
końca bolszewizmu. Ale na to potrzeba czekać 
końca naszych operacyi wojskowych, będących 
w toku i usuwających się dlatego z pod dysku- 
syi. Ale nawet to, co już uczyniliśmy, może 
mieć według ludzkiej rachuby, bardzo daleko 
sięgające skutki, a zarazem otwiera się nowa

!

^ ławet< część sił bolszewickich znajduje się . .w-.. , _  ______ ____
B®vwv̂ rr0Ci'e' Obecnie nasze zadanie polega na i karta dla całej polityki światowej 

601 przerzuceniu sił na front południowy t fi„  . , .

Jedna dywizya bolszewicka w niewoli
dwie rozprószone, jedna cofa się.

ty z  prasowej kwatery from- jj
^PottnocTiego donoszą, że ofenzywa rozpoczęta | 
*’>'HehfW* In s* :rzy® e fronlu, doprowadziła do * 
4rmii 10 za*aEiania ataku bolszewickiej 
ąhyjl) która została nadto zupełnie odcięta od 
ga Wteryi odwrotowej i  pozostała jej dro-
tyko hoddać się, albo spróbować wielce ry-
AuR_JVTl,e,=0 manewru przebicia się w kierunku 

i Suwałk. Poszczególne dywizye ■ło­

wieckie są w najwyższym atepniu zdezoryento- 
wane. Gała 54 dywizya pleoh&ty sowieckiej zo. 
stała wzięta do niewoli. 33-cia i 18-ta dywizya 
sowiecka rozprószyły się. 53-cia dywizya sowie­
cka wraz z kawaleryę wycofuje się na Szreńsk. 
Po pokonaniu silnego oporu wojska polskie 
zdobyły Szumsk, Mławę i Działdowo. Zdobycz 
wojenna wzrasta niepomiernie. /■

brojono i niee wypędzono, jeńcy cywilni przy­
gotowują się do walki zbrojnej z Polakami 
przy pomocy Sicherheitswehry. Tam gdzie jej 
niema, agitatorzy hakatys tyczni opuszczają 
miejscowość, a spokojni Niemcy szukają poje­
dnania z Polakami przez utworzenie wspólnej 
straży obywatelskiej.____________________________

Premier Witos w Warszawie.
Warszawa (tel. M.). Premier Witos powrócił 

dziś z podróży do Małopolski i  objął urzędowa­
nie.

Stopniowy pobór do wojska.
Warszawa. (PAT) Prezydyum rady mini­

strów komunikuje. Do rady obrany państwa 
wpływają bardzo liczine mamoryały organów 
samorządowych, organizacyi społecznych sto­
warzyszeń i poszczególnych obywateli, domaga­
jące się wprowadzenia powszechnego przymu­
sowego poboru do wojska. Tymczasem rząd 
uzyskał już w drodze ustawodawczej upoważ­
nienie do przeprowadzenia powszechnego pobo­
ru roczników od 1962 do 1885 r. włącznie. Sto­
pniowe powoływanie poszczególnych roczników

zarządza minsterstwo spraw woj okowy oh. w 
miarę postępu wyszkolenia rekrutów oraz mo­
żności Ich umundurowania 1 uzbrojenia.

Bestyalskie zamordowanie przez 
bolszewików dra Obmińskiego.

Lwów (tel. wł.). „Kuryer Lwowsiki“ w depeszy, 
ze Stryja donosi, że w Kijofwcu koło Mikołaje^ 
wa bolszewicy zamordowali znanego adwokata 
lwowskiego, dra Stanisława Ohmińsklego, rad­
nego m. Lwowa. Obmiński baiwił nia wakjaćyacb 
u swego siostrzeńca, dzierżawcy -dóbr* Adama 
Biedermaaia. Oruegdaj do dworu przyszli bolsze­
wicy, kazali Biedermanowi rozebrać się i wyjść 
na podwórze i tam go rozstrzelali. Tak tunio po­
stąpili z drem Obmińskim, któremu najpierw 
odrąbali szablą obie ręce.

Grupa jeńców polskich w liczbie 25, która zdo 
łałia uciec z Bóbrki, opowiada grozą przejmują­
ce szczegóły o znęcaniu się bolszewików nśuj 
jeńcami. Oficerów polskich, których bolszewicy 
wzięli do niewoli, obdzierali z ubrań i zanąby- 
iwiaii. Ostatnią ofiarą, którą widzieli jeńcy, był 
ksiądz. Zdarto z niego sutanną i zasiekano gOr

Dziennikarzy niema w Mińsku.
Warszawa (tel. M.). Za korespondentami pism 

polskich powrócili do Warszawy koresponden­
ci pism angielskich i  amerykańskich,, 'nie mo­
gąc dotrzeć do Mińska. Wobec tego ani prasa 
polska, ani tez dzienniki zagraniczne nie są w 
Mińsku reprezentowane.

„Kłopoty“ bolszewików. —
J°4 * s £ lWa (tel- M .). Badicistiacya moskiewska 
8y^T~a następującą depeszę iskrową: Jeżeli 

na froncie pilskim nie zostanie zli- 
przy pomocy stosownych rezerw, 

mogą wyniknąć dla rzeczypospolitej 
azcag ^1 Uczne kłopoty. Przed niedawnym je- 
StałUeChlSem ^ ^ © io  3ię, że front polski prze- 
fi1°«icł6 . Pierwsz»rzęd'niym i  że wojna na tym  

*"liża się ku końcowi, że więc będzie 
frtarnt z tego frontu potrzebne siły na
dzią^jf *Utoiowy, aby go zlikwidować. Niespo- 
— nU; front polski nabrał znaczenia i stał

Wzmocniony front polski
się frontem, rzec można, międzynarodowym. 
Po polskiej ofenzywie, uwieńczonej częścPwem 
powodzeniem, można obecnie ocenić zamiary 
Polaków i nie można mówić o osłabieniu tego 
frontu. W  interesie uasze] przyszłości nie wol­
no nam zapoznawać ogromnego znaczenia tego 
frontu. Front Wrangla natomiast po,został na­
dal frantem domowym. Nie znaczy to, że można 
go zaniedbywać, lecz na zlikwidowali© go po­
trzeba znaleźć inne siły. Byliśmy już niejedno­
krotnie w położeniu cięższem, ale przeżyliśmy 
już to.

•ytOm
(pAT) Polska samoobrona postępuje 

tyty powla^*^1' ^  tadedzielę opanowali Polacy 
rZa, Zabiza| z wyjątkiem samego Z-a-

^®łir. Luno istnieje jeszcze Sicherheits- 
Polska starała się usunąć ją już 

K * e ko*m międzyczasie jednak zjawiły się

^ńlOra
I V 1 ^ 11Cyjneg0 PozoSŁać 1

wszystkich gminach opanowa-

W ^^m p an ie  Francuzów, które pełniły służbę 
kobtTv^6nstwa- Sicherheitswehr na rozkaz 

musiała w ̂ &taach ^alieyjnego pozostać 
»ch ” e ws

n^°Jak6w znaleziono dużo 
szerf ty tej przez Niemców.
^  ni iecznych bojowców niemiec-

e tórych gminach powiatu by;tom-

broni i
Wyłapano

skiego i zabrzeskiego wystąpili do walki z Po­
lakami w 'niedzielę i w poniedziałek komuniści 
niemieccy. Ludność polska załatwiła się z nimi 
sama, lub też oddala ich w ręce Francuzów. W  
niedzielę opanowany też został przez Polaków 
powiat pszczyński łącznie z miastem Pszczyną, 
oraz Wodzisław, W Pszczynie przyszło do 
krwawych walk, w końcu jednak Niemcy mu­
sieli się poddać. Dokonuje się opanowywanie 
powiatów rybnickiego f tarnogórskiego. Zaczęło 
się również opanowywanie wschodnich gmin 
powiatu gliwickiego. Na dewód, że Sicherheits- 
wehr istnieje tylko dLa opieki, Niemców, 
świadczy, żo tam, gdzie polieyi jeszcze nie roz-

Główne wygrane
Mk. 600 000, 400.000, 300.000, 200.000, 
100.000, 80.000, 50.000, 40.000 i t. d. 
łącznie 38.000 wygranych w kwocie

Marek 25,385.000
przypadają na V> k lB SQ  (ostatnią) L Polskiej 

Loteryi Klasowej.

Co drugi los wygrywa.
Ciągnienie codziennie od 13 wrzoinle do 8 październiki 1920.

Cena losćw. J/a Mk. 200, Vi Mk. 100, Vs Mk. SO. 
Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem należytoici 

lub za zaliczką. 2090
Zomdwlć najrychlej Jak długo zapos straży 

w Kolekturze Loteryi PiAstwowOj

P. Hausmana w Przemyślu, Piać na Bramie 5.

W aae ilu P. I. Kantów. M e t . Broaeryi i Mtet l i i  I
Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN“ we Lwowie

jakoto:
MYDŁA: Biała Lilia, Tango, Pour la Bain, Ogór­

kowe, Marszałkowskie —  zapachy: Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia.

Polonia, zapachy: Bez, Fiołek, Róża, Sosna, 
Konwalia.

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe.

Woda Koiońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300-gramowe. —  Woda do ust, Proszek do zę­
bów: „Tlenol* Dra Cybulskiego. —  Bay-Rum.

! I Pcleea tylko hurtownie —  ceny febryoznel! 

Jeneralny zastępca ze składem:

Ann hinrflnttui ^PltfJnPICU ił

Kraków, ul. Łobzowska L. 12.



Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 233

I EKARZ poszukuje 2 poko.' 
"  lub pokoju nmebl. z przed­
pokojem w śródmieściu przy 
spokojnej fam ilii zaraz. Zgło­
szenia do firm y Aksman, ni 
Szewska „Dla Lekarza*. 2062

hroter
Jan Bochenek wióruje, oczy­
szcza mieszkania. Siarowiśt- 

na 1. 2071

10 maszyn do pisania
Un.er.wo: d,Remington,Erika, 
Stearm, Emerson sprzeda ra­

zem lub częściowo tanio

Wł. Keyha, Kraków, ul. Flcryańska 3.
2057

Dnia 13 sierpnia
w podróży z Krakowa do Bo­
chni skradziono mi portfel 
z pieniędzmi, metryką uro­
dzenia, kartą zwolmen. z woj­
ska i innymi dokumentami 
na nazwisko Klrsch Kneller 
z Wiśnicza. Pieniądze znalazca 
tnofce zatrzymać, papiery zaś 
wojskowe i dokumentazechce 
łaskawie zwrócić pod adres. 
Hirsch Kneller, Wiśnicz. 2065

ZGUBIONO dokumenta woj­
skowe. Znalazca zechce od­

dać pod adres.: Grtiner. Pod­
górze, Rejtana 12. 2070

Obiady domowe!
z 3-ch dań 12 Mk.

M w .  t t j j i  l i ,  l. p.

^  I SZłLfly EKMLtOW. \
J. H O R O W ITZ

matu

r
Ważne d la  P. T . Kupców i Kółek rolniczych !

Już nadeszły: Świeży transport po cenach niskich.
Płócienka białe grube i cienkie — Płócienka kolorowe, Klejonka lniana — Zelgt, 
Gx!crdy, Druki, Materye na kostyumy — Chustki na głowę i do nesa — P o ń czo ­
chy, Skarpetki, Rękawiczki — Nici, 'Przędza, Sznurowadła niciane — Wstążki je ­
dwabne, Krawaty do wiąz.— Kołnierze miękkie — Kapelusze Plessa 1 Huckla.

Przybory do  szyda.
Mydlą toaletowe „Tlest:<, iarbka do bielizny ,,© d o“ .

Szczotk i i noże gospodarskie — B ib u łk i O* o pap ierosów  — Pasty do obuwia
i t. d. i t. ct. 1771

Sprzedaż tylko hurtowna.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

A T R A M E N T Y
antracentowy, kancelaryjny 
i szkolne konkurencyjnie ta­
nio, tylko hartownie, sprze­
daje Fabryka atramentów
IKiktor faaisH i, flaiirowa Górnicza.
Lennik: na żądanie. — 1’rzy 
próbki za nadesłaniem 20 lik .

n o * deka
ntarki „Bamc*, „R ival*. „Sve- 
em ‘ , maszyny do pisania, Ka­
sy kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedania. Juliusz Hacker, 
Kraków, św. Marka 25. 1097

Przybory n u s t o r a i a
A. C R O S S  

Kraków, ul. Fłoryanska 44
narożnik obok Bramy Eloryań- 

skiej ♦
Składnicom, wojskowym I kup­

com ceny hurtowne. 1010

P a n e w i e l
Najlepsze prezerwatywy

„Sigi“ 1833

P£f1umeiya i m i M m  i IU
Kruków, plac Szczepański 2.

Mydło i proszek doprania
farbka do bielizny „Opal* w 
proszku i w  płynie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp hur­

townie i częściowo 1916

T. Mężyk. Kraków, Piać Szezepański 8

I  b f t ł  A  nadaH cy uatu-
L .IU IM , rainy rum ieniec1
Mniejsza doza20Mkp., w ięk­

sza doza 40 Mkp.
Franc. Budziaszok, Kraków, Gro­

dzka 3. 2046

w *

H U R T O W N Y  S K Ł A D
POD flKMą

k I I  i S. NIHilll
W KRAKOW IE, UL. JAGIELLOŃSKA 9

ZAWIADAMIA
P . T . KUPCÓW  I  K Ó ŁK A  ROLNICZE

iż nadszedł

NOWY TRANSPORT TOWARÓW
jako to:

Pończochy, Skarpetki, Płócienka, 
Płótna, Zefiry, Szertyngi, 
Nici, Bawełna, Sznurówki, 
Przędza i t. p, artykuły.

P A PICO ^  ̂  ?'san'ar A r l L P  i do pakowania=
tylko wagonowo transito Wiedeń, 
również na składzie w Tryeście oferuje 2016

ALEKSANDER SELINKA& Co
PAPIER- U. PAPPENENGROSS WiEN IV. 
Prlnz Eugenstr. 18. Tel. 52-3-44.

H M Ó R  P9ZY B0 IG W  j l t f iS K It P .  I I I I I I E C I l t l

M .  f t B S ł > & H j S W £ S ł !
Kraków-Podgórze, uł. Legionów (3-go maja) 8

sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po nader niskich certach. Sprzedaż 

hartowna i częściowa. 1*07

=  WYKONUJE =

ze n m  dokładności

immwm
I H  S ltU  S i lE I

HOJTASZ i WOtKOWiCZ
Kraków, ul. Podw ale 5. Tel. 3346.

2011

Ola przejezdnych w przeciągu 24 ch godzin.

RESTAURACYAi KAWIARNIA
WINCENTEGO DYDASIA
Kraków. Basztowa 12, Kleparz 5

poleca

nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania, 
obiady i kolaeye. Kuchnia prowadzona we wła­
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw­

szorzędnych restauracyi warszawskich.

Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó­
wienia na zebrania towarzyskie i wesela.
P u n k :  z b o r n y  d l a  p r z e j e z d n y c h .

N a  z a m ó w ie n ie  o s o b n y  g a b in e t .  1948

KąicSą ilość
o b iig a c y j a u s tr. p o ż y c z e k  w o je n n y c h  

można przemćenić 
na 5°/0 a s y g n a ty  P o życzk i O d r o d z e n i*  

za zapłata nieznacznej gotówki*
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów i si®* 
rót w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lwowie, ul. 
Kościuszki 8. I018

2) Referenci Pożyczki Odrodzenia przy S t a r o s t w a c h ,  

Urzędach podatk., Komitetach Propagandy itd-
3) Ajencye Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „ P r z y s z ło ś ć  

w Warszawie we wszystkich większych miastach-

K  U  R S  a H m  A T U  R Y Ć Z N E
ped kierowi. Prof. 8UTRYM CW ICZA, Kraków, Karmelicka 58, HP- 

Z a rz ą d  Kursów podaje do wiadomości, że obok kursu 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących w prze­
ciągu jednego roku ewentualnie dwóch lat do matury 
szkół średnich i seminaryum nauczycielskiego otwiera 
w tych dniach jednoroczny kurs niższy przygotowujący ucz­
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-ech klas^nj*' 
syzch szkoły średniej

Wpisy przyjmują i udziela informaeyi bezpłatnie codzienni® 
od 11 —  12 przeu poł. Zarząd kursów maturycznych, Krekow* 
Karmelicka 56. 2052

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u t E i a ” !
Szczutek
Szczutek

^ 7 0 7 1  i ł p l f  *° najP ° ozytnlwJ»zy tygodnik
D & iW iŁ U lC I\  humerystyozny w Polsce

to niezawisły organ satyry po­
litycznej
to najmilsza lektura w sezonie 
podróży w góry, nad morze I do 
zdrojowisk. 1750

Prenumerata miesięczna 16 Mk« Cena pojedyncze* 
go numeru 5 Mk. Do nabycia we wszystkich bid* 
rach dzienników, składowni ach tytcnln (trafikaoM*

SREDAKCYA I ADM INISTRACYA:
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4.

      ^A  A  O -

K U R J E R  W IE D E Ń S K I
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dla 

handlu i przemysłu (Sekoya polska) we 

Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom  

handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 

wogóle, oraz kulturalnym i sp, łeoznym.

Redakcya i administracya: Wiedeń III. Girtnerg. 2/®‘

Prenumerata roczna 48 Mk p>
Treść pierwszego numeru:

Od Redakcyi. —  Słowiańska Izba dla 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  Organiz®^  
wewnętrzna Izby. —  Statut Izby. —  Pociąg ^  
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i 
słu. —  Kronika Izby. —  Polskie Izby handlo^

r  ' T  ▼

zagranicą.
W  V * t - t  W ?  ▼  ▼  T  »  ^

! REKLAMA
JEST

DŹW IG NIA  HANDLU!
Naipewniciszy skutek przyno* 
sze ogłoszenia zamieszczane

W „GOŃCU KRAKOWSKIM

B I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SPÓŁKA Z OCR. POR. - ZAŁOZOME ~RZKZ CENTK. OKGwIU RfeLW. 

1920 Kraków, ul. Wiślna 8, I. p. YeS. 3588

wykonuje spetiycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towar0 
iv w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w P3lsr 
P rze w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ła s n y c h  w o Z *c 
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników prz3sief" 
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kole!. Własr 
♦♦♦♦»♦ zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

Wydawca: W  jsastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor'* J. Konarski, f  odaktor odDow. Wiedz. Strvcharski Drukarnia Ludowi
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